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M I Ę D Z Y 99
Ustawa o głosowaniu ludowym, u- 

chwalona na ostatniej sesji prze-z 
Krajową Radę Narodową, przewidu­
je dzień 12-ty lipca, jako termin ofi­
cjalnego ogłoszenia wyników głoso­
wania. Do tego dlnia zdani jesteśmy 
na cyfry nieoficjalne, prowizoryczne 
i częściowa i do tego czasu pow­
strzymać się musimy od wszelkich 
wniosków ogólnych, k tóre nam przy­
niesie rezultat głosowania ludowe­
go. Niemniej jednak już dzisiaj aa 
podstaw ie samego przebiegu ak tu  
głosowania i na podistawie tych u- 
łamkowych, nadchodzących codzien 
nie; cyfr możemy wytworzyć sobie 
pewien ogólny obraz polityczny, za­
rysowujący się przed nami.

Decydująca więc tu przede wszy­
stkim jest frekwencja głosujących, 
przekraczająca wszelkim dotychcza­
sowe normy głosowań w  Polsce do 
parlamentu, czy też ciał samorządo­
wych. Frekwencja ta  nie jest dzie­
łem przypadku. Jest ona niewątpli­
wie wynikiem i rezultatem  naszego 
nowego ustroju politycznego, który 
nie od parady i nie bez powodu na- 
zy wamy ludowym i  dem okratycz­
nym.

Tylko w tym ustroju, realizowa­
nym przez nas w tak trudnych w a­
runkach i z takimi wielkimi prze­
szkodami, mogło się odbyć tak głę­
bokie, niemal że całkowite porusze­
ni- mas. narodu i zainteresowania 
ich sprawami państwa. To, co w 
okresie drugiej niepodległości nie u* 
fiało się w pełni o?.rłiom lewicy, t® 
dzisiaj stało się decydującym faktem 
naszego życia politycznego. To nie 
teka mniej lub bardziej ożywiona a- 
gitacja, ale sama forma i treść na­
szego życia politycznego spowodo­
wała, że tak wielka ilość obywateli j 
poszła 30-go czerwca do urn. To, co 
się nie udało w  okresie demokracji 
parlamentarnej pierwszych lat dru­
giej niepodległości, to zostało doko­
nane dzisiaj niewątpliwie dzięki po­
głębieniu zasad demokracji i rozsze­
rzeniu jej na doniosłe dziedziny za­
gadnień społecznych i gospodar­
czych.

Musimy sobie uświadomić ten 
fekt, że licznym tak wysokoprocen­
towym udziałem w głosowaniu lu­
dowym w dniu 30 czerwca naród 
polski postawił się w szeregu naj­
bardziej uaktywnionych politycznie 
narodów świata i jest to  punkt wyj­
ściowy dla dalszych naszych poczy­
nań.

Ten liczny udział obywateli w Gło 
sowaniu Ludowym, zarządzonym na 
podstawie uchwały K.R.N., jest tak ­
że dowodem pełnego uznania obec­
nych władz polskich przez naró d .: 
Ktokolwiek kwestionować by je-i 
szcze chciał legalność naszej wła- j 
dzy demokratycznej, ktokolw iek 
próbowałby osłabiać jej au tory tet w 
w  świecie i stawiać na jakieś ośrod-, 
kj emigracyjne, ten potknie się o te«n 
Wi?śnie wynik Głosowania Ludowe­
go, w którym wzięła udział o lbrzy-' 
mia większość narodu, uznając tym 
samym przemiany w Polsce zeszłe i 
stając na gruncie idei. wywodzących 
się z Manifestu P.K.W.N., a reallzo- 
wanych następnie przez Rząd Tym- 
czasowy i Rząd Jedności Narodowej.

Jednocześnie zaś i sam przebieg 
głosowania, „spokój i godność", o 
których pisze sama „Gazeta Ludo­
w a” brak poważniejszych zajść, gdyż 
.rdrobne incydenty" — mówiąc sło­
wami tegoż organu PSL — „nie 
wchodzą w rachubę, nie decydują" 
—  to wszystko razem wzięte dało 
świadectwo temu samemu zrozumie- 
phi wśród społeczeństwa znaczenia 
bezpośredniej wypowiedzi narodu.

.W warunkach naszych, gdy na zi®-.

miach polskich — analogicznie- jak ; skrępowanym woli narodu polskie-1 narodu przez siły obce, to powie- 
na ziemiach Francji, Belgii, Holandii go. W ten sposób szerzona przez J dzieć trzeba, iż próby narzucenia 
i innych krajów zachodnio-europej- j  pewne koła na zachodzie legenda o ' Polsce okupacji, próby, któr* są li- 
skich, gdzie przebywają jeszcze. „okupacji" Polski przez wojska ra-j kwidowane przez nasze czynniki po- 
wojska anglosaskie —  znajdują się! dzieckie została ostatecznie rozwia- rządku publicznego, wychodzą od 
oddziały Armii Czerwonej, nie bę-| na. ■- j ośrodków faszystowskich, posiada-
dzie zbędne zaznaczyć ich postawę Okazało się, że jednak byli tacy ,: jących swe czynniki dyspozycyjne 
wobec Głosowania Ludowego. Z te- ale to byli inni zupełnie ludzie, któ-! ns zachodzie Europy, 
renu kraju nie nadszedł e ni jeden ' rzy z bronią w ręku starali się prze- \ W tak odbytym głosowaniu spo- 
meldunek, który by mówił już nie szkodzić, odbyciu głosowania. Były kojnym, licznym i całkowicie swo- 
tylko o incydencie _ z jakimkolwiek' to faszystowskie bandy NSZ, sprzy-' bodnym, obywatele polscy dawali 
członkiem radzieckich sił zbrojnych,! mierzone z ukraińską, faszystowską odpowiedź na trzy zadane im pyta- 
ale który choćby świadczył o zain-j UP A i wspomagane przez niemiec- nia.
teresowaniu Armii Czerwonej tym: kich dezerterów. Jeśli okupacja' Oficjalnie przedstawiono im przetd 
wypowiedzeniem swobodnym i nie- oznacza zbrojne skrępowanie woli głosowaniem dwie koncepcje. Jedna
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3 „!ak“ zwyciężają w całym kraju

Gdynia -  Poznań -  Ziemia Lubuska
krocze* dziś csnel®

PO ZN A N
W ed Mig tymczasowych danych wy-

  Głosowania Ludowego w pesz
czególnych miejscowościach woj. po­
znańskiego są następujące: '

W  Kaliszu: 
Uprawnionych do głosowania 30.864 
Głosowało 28.029
Oddano głosów ważnych 27.457
Odpowiedziało:

N a 1-sze pytanie „tak" 17.864
„nie" 9.593

Na 2-gie pytanie „tak” 23.770
„nie" 3.687

N a 3-cie pytanie „tak” 25.846
„nie” 1.611

W  pow. poznańskim:
Uprawnionych do głosowania 46.326

Oddano głosów ważnych 
Odpowiedziało: ,

N a 1-sze pytanie

N a 2-gie pytanie

Na 3-cie pytanie

„tak".
„nie”
„tak”
„n:e”
„tak”
„nie”

56.039]

35:878
20.161
36.321
19.718
42.175
13.864

Głosowało 
Oddano głosów ważnych 
Odpowiedziało: ■

N a 1-sze pytanie „tak”
„nie”

N a 2-gie pytanie „tak”
„nie”

N a 3-cie pytanie „tak”
„nie”

W  Szamotułach:
Uprawnionych do głosowania 37.208 
Głosowało
Oddano głosów ważnych 
Odpowiedziało:

N a 1-sze pytanie „tak”
„nie”

N a 2-gie pytanie „tak”
„nie”

N a 3-cie pytanie „tak”
„nie”

W  pow. Turek: 
Uprawnionych do głosowania 64.490 
Głosowało 57.016

41.390
40.155

25.988
14.167
24.062
16.093
39.655

500

34.400
33.664

30.128
3.536

30.597
3.067

32.441
1.223

W  34 obwodach m. Poznania:
Uprawnionych do głosowania 66.245
Głosowało
Oddano głosów ważnych 
Odpowiedziało:

Na 1-szc pytanie

Na 2-gie pytanie 

Na 3-cie pytanie

„tak”
»»nic
„tak’
„nie”
„tak”
„nie”

55.334
54.646

41.131 
13.515 
45.425 

9.221 
53.705 

941

—  60 procent
— 66 „
— 74 „
—  71 

72

Prowizoryczne wyniki z Poznania i 
woj. poznańskiego pozwalają ustalić 
procentowo ilość oddanych na pierw­
sze pytanie głosów:

T A K  
Poznań 
Kalisz 
Tarocin 
Oborniki 
Żnin

. W OJ. ŚLĄSKO-DĄBROWSKIE
Przybliżone wyniki głosowania w 

woj. Śląsko-Dąbrowskim: na około 
1.500.000 głosujących padło głosów 

T ak  N ie
I pyt. ok. 1.250.000 około 250.000

II pyt. „ 1.320.000 „ 180.000
III pyt. „ 1.380 000 „ 120.000

GDYNIA
W 10 obwodach, uprawnionych do 

głosowania 19.021, głosowało 16.713, 
głosów ważnych 16.000, głosów nie­
ważnych 713.

Padło głosów:
T a k  

I pyt. 12.871

m-

I pyt.
II

III ..

13.396
15.838

N ie
3.129
2.604

162

(76 proc.) 
(81 proc.) 
(99 proc.)

(24 proc.)
(19 proc.)
(1 proc.)

ZIEMIA LUBUSKA:
Olbrzymia większość głosujących 

na wszystkie trzy pytania odpowie­
działa „tak”. W  12 obw. pow. Skwie­
rzyna — 92 proc. głosów dało „tak” 

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

koncepcja trzech „tak", druga 
nego „nie" i dwóch „tak". Odpowie­
dzi wykazały, że poza tymi dwema 
wariantam i pewna część Polaków 
widzi możliwość odpowiadania i w 
inny sposób. Okazało się, a  najle­
piej to widać na przykładzie Krako- 
wa, gdzie obóz demokratyczny po­
niósł dotkliwą porażkę — że w  pew­
nych ośrodkach jest wielu ludzi, 
którzy i na pozostałe pytania po fi 
kwestią senatu dają odpowiedzi 
przeczące.

Na terenie całego kraju padło 
wiele odpowiedzi przeczących w 
sprawie reformy rolnej i nacjonaliza­
cji wielkiego i średniego przemysłu. 
(Zrozumiałe jest, iż w  ten sposób gło­
sowała garstka ludzi pokrzywdzo­
nych przez te wielkie reformy spo­
łeczne dokonane w imię interesów 
całego narodu. Jasne jest i zrozumia­
łe, że w tej sprawie wywłaszczony 
obszarnik, bankier i fabrykant rzuca 
li swoje „nie". Wiemy jednak, że w 
Krakowie nie ma stu tysięcy człon­
ków tych w arstw  społecznych. W raz 
z nimi głosowali i inni, którzy po­
winni byli głosować odwrotnie.

Gdzie leży wina i gdzie leży błąd 
tak 'ch  rezultatów ? Gazeta Ludo­
w a”, k tóra jednego dnia nazywa Kra 
ków „zaprawionym do politycznego 
życia", a  dnia następnego nie umie 
wytłumaczyć krakow skich „nie”, o- 
czekuje na jakieś wyjaśnienia w  tej 
sprawie. Ale one z K rakowa nie na­
dejdą. Te „nie" mają bowiem swe 
źródło nie w Krakowie, ale w  zna­
nej uchwale Rady Naczelnej Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3-ej)

Życzenia Polski dla Stanów Zjednoczonych
w dniu Święta Narodowego 4 lipca

W  dniu 4 lipca Stany Zjednoczone 
obchodzą swe święto narodowe — ro­
cznicę proklamowania niepodległości 
w 1776 r.

W  związku ze świętem narodowym 
Stanów Zjednoczonych Prezydent 
KRN, Bolesław Bierut, wystosował 
do Prezydenta Trumana następującą 
depesze:

„Do Jego Ekscelencji Pana Hary S 
Trumana, Prezydenta Stanów Zjedno 
czonych w Waszyngtonie.

„Z okazji Święta Narodowego prze­
syłam moje najserdeczniejsze życzenia 
pomyślności dla narodu amerykań­
skiego, złączonego z narodem polskim 
więzami szczerej przyjaźni i dążącego 
do wcielenia w życie ideałów demo­
kracji i wolności”.

(— ) BOLESŁAW BIERUT 
Prezydent Kraj. Rady Narodowej”.

Z Y S M U N T  F E !  C Z A K
Foe©1 d,© Krajowej Rady Herodowej# W icew ojew odo  

Pomorski, w iceprezes Stronnictwa Pracy 
^marl dnia lip ca  1946 roku

CZEŚĆ JEG O  PA M IĘCI

Premydium Krajówki 
R a d y  N a r o d o w e j

Jednocześnie Premier Rady Mini­
strów, tow. Edward Osóbka - Moraw­
ski przesłał także na ręce Prezydenta 
Trumana (pełniącego w St. Zjedno­
czonych funkcje premiera rządu) po­
niższą depesze:

„Do jego Ekscelencji Pana Hary S. 
Trumana, Prezydenta Stanów Zjedno­
czonych w Waszyngtonie.

„W  dniu Święta Narodowego pro­
szę Pana, Panie Prezydencie o przy­
jęcie najlepszych życzeń w imienni 
Rządu Rzeczypospolitej Polskiej, jak 
również zapewnienia o uczuciach go­
rącej przyjaźni, jaką żywi naród pol­
ski dla narodu amerykańskiego".

(—) Edward Osóbka - Morawski.
Prezes Rady Ministrów”

Rzemieślnicy 
u tow. Premiera

(SAP). —  Świat pracy coraz czę­
ściej kieruje się ze swymi potrzebami 
do Szefa Rządu Jedności Narodowej.

Ostatnio u Premiera t. Osóbki-Mo­
rawskiego, była na dłuższym posłu­
chaniu delegacja cechu garbarzy, ry­
marzy, siodlarzy, białoskórników, rę- 
kawiczników i ortopedystów w Pol­
sce, w osobach: podstarszego cechu, 
ob. Lisowskiego, oraz mistrzów: ob. 
Krassowskiego, ob. ob. Kowalskich, 
seniora i juniora ob. Kwiatkowskiego.

Starszyzna cechowa złożyła Premie­
rowi wyczerpujący i historycznie uję­
ty memoriał, dotyczący rozwoju prze­
mysłu i rzemiosła skórzanego w Rze­
czypospolitej oraz zobrazowała cało­
kształt zagadnień bieżących pod ką­
tem widzenia skoordynowania ich z 
wymogami gospodarczymi nowej Pol 
ski demokratycznej.

W  wyniku posłuchania Premier, ży­
wo zainteresowany wywodami dele­
gacji cechowej, przyobiecał całkowite 
poparcie wszelkim słusznym postula­

tom



Prezydent Truman domaga się
Wysłania 100 tys.Źydów do Palestyny

WASZYNGTON (OUł
Truman przyjął wczoraj 
gencjj (tydowąkjej, którzy zwrócili fję do 
niego w sprawie ostatnich wypadków w P a­
lestynie Truraan oświadczył, ż* rząd *aidr 
rykańcki nie był konsultowany w sprawie 
akcji, którą przeprowadziły władze b ry ty j­
skie w Palestynie. W yraził on ubolewanie 
wobec ostatnich wydarzeń i nadzieje, że 
aresztowani działacze żydowscy zostaną 
wkrótce zwolnieni.

O WPUSZCZENIE tPO TVS ŻYDÓW 
DO PALESTYNY 

Prezydent Truman podkreślił żę Stanom 
Zjednoczonym zalety  by nie było zwłoki w 
transporcie 100 000 Żydów do Palestyny I 
doda), te  rząd am erykan/hi fotów  ieel 
w ziął na en-bi* odpowiedzialno*'* technicz­
ną j finansową zą ten transport.

LONDYN (Obsł w ł ). Omawia i ąc yytua- 
*ję w Pa!e*!ynie Daily Telegraph piszą, te  
wpuszczenia 100 tys Żydów byłoby tylko 
symbolicznym ulżeniem doli tych w ysiedleń­
ców żydowskich. Jednak ie  przeprowadzenie 
w obecnych wanjrvkacb ępaijręcji przckrfr 
śliłofey nadzieją stworzenia Żydom Bnokpt- 
se j egzyaiencjj pa skutek zajątego obecni* 
przez Arabów nie-przeiednasego stanowisk* 

LONDYN fSAP) Rząd brytyjski roz.pa- 
trywa# będzie jutro oświadczenie złocone 
przez prezydenta Trumana w sprawie Pałe- 
styny. W kołach urzędowych da ją  do ?rp- 
zumienia. te  techniczna i finansową stroną 
przetransportow ania )0Q ty* emi^pantów ty  
dowskieb do Palestyny nie etanowi głównej 
trudności. W Brytania ponosi odpowiedziąl-

iwjwwrn— w

Prezydent pość za utrzym anie porządku
przedstawicieli A

wł ). w Palestynie
Art ej a podjętą przeą rząd brytyjski po­
dyktowana byłą koniecznością rozbrojenia 
podziemnej ąrąuii żydowskiej Sprawa przy­
jęcia do Palestyny 100 tys emigrantów t y- 
dowskieb będzie ostateczni* zadecydowaną, 
kiedy wznowione zostaną dysk"»ió nad ro- 
porleąą ar.glq - ąjjjgrykaófskiej kpprisji pale­
styńskiej.

N o w y  r z q d
w C z e c ł i 8 S ł o w a c t i

PRAGA (PA P). Premier rządu czecho­
słowackiego Gottwald przedstawi nowy &*

' binet parlamentowi w dniu i  lipca W skład 
gabinetu wchodzi szgreg ministrów z poprze 
dnisgo rządu jak pp.: Fieyltager, Mąsąryię, 
gen Svoboda, Strąm ck, Ałow Woąąhjik. M’- 
kulas.

Prem ięr rąądu czechosłowackiego zapowie 
dział, że będzie kontynuował politykę po­
przedniego rządu w dziedzinie spraw we­
wnętrznych i zągrąziicznycii.

Bomba atomowa poderwała wiarę
w szczerość oświadczeń amerykańskich

MOSKWA (PAP). Znany p«biicy>ią r ą d f c c .n ik i  próby ąą skrom niejsze od tych, którą 
ki łysków kom entu j! n« leniach „Praw dy ; przepowiedział* prasa am erykańska

Władce “eksperyment, przeprowadzony prąez 
i mery (fańskie pą atoiu Bikini, (ząkow, opisu 
je przygotow ali* wstępnie do ek*perymen 'H 
i łyrąąwę pq<lnie$jsną prz« | prą tę  i rąd ‘l  * 
mery kański*. Jąk  można by}q yię spodzie 
,waó poiw ięniził on. j} broń ąlouiuw* p-;/ią 
da wielką siłę niszczycielską. Jednakowoż «v

<WP IMKH3S m m

Rzeczowa atmosfera obrad

w u

PARYŻ, (PAPj. Czterej m inisirpwię spraw 
zagranicznych zebrali się w dniu * |<peg ii 
godz. 3 po południu. Tematem rormów byt* 
•prą»’S Triń*f». Jifrtftńżffl# Jtdministrg
cyjny Triestu oraz okolicy. Ministrowie Beriti 
i Bymes godząc się na umiędzynnrodowienir 
Triestu, pragną, aby sprawa statutu był* O 
ipówiona na konferencji pokojowej Wysu 
wąją również wniosek, *hy pieczę nad wy 
konaniem statutu Triestu i okolicy pow itrzo 
no Badzie Bezpieczeństwa.

SZCZEGÓŁY QBRA9

PARYŻ, PAP). W torkowe posiedzenie kon 
ferencji m inistrów spraw zagranicznych V)’<cl 
kiej Czwórki poświęcone było w całości spta

mu «■■»»»: . 1 imm— — im  ■ ■ ■! tm mmmt ipmi

Zwolniono 50 tys. faszystów
z okazji pr*kl**H»**l* repabliM włoskiej

RZYM (PA P). Zgodnie z wiadomościami z 
w itrogodnych fródeł włoskich, coaajmnisj 
10 lyeięcy h. włoskich faszystów ę Ogólnej 
liczby 60 tysięcy *r«ztow *nych, foetsło  
•wolaiooycb aa pzdaśąwi* ąmnęztii poliiycjr 
S tj , ^ łw fo n e j  a okazji pzokłamowyaia f f -

publiki. Oficjalne cyfry nie zostały ujaw nio­
ne ponieważ niema centralnego biur*, za j­
mującego się i« sprawą.

Pozostają oądął w więzieniu tri. Mórzy zo- 
staji pejfarteni o morderstw*. Amnestią n-t 
odnosi aię również do czołowych faszystów

Ustawa e kontroli cen w Ameryce
warunkiem pomocy dla świata

mokra tycznych jireia.y Jp łjjs |ie j prpM ajn * 
»u) t ; r g j |  pn*rijF4£fti)jf !•* obszarze jtrpfy cj 
kupacyjnej Ą. KorjiHęl w ydał do ludności o
fjgZWę, B8#Hłpjsj6| f}t) f8(<fj#vłł#ł Ił
działu iv strajku.

W telegramie da Rsdy Ministróm w Pary 
żti Komitet zaznacza, tę  slrąjk  ma 
wolę większości ludnpfci na rzec* szybszeg- 
przyłączenia TricętH tto ^ugosjąwii.

siada lymczascm  
sy zboża i mięsa

NEW YORK (Obsł. tyf.). Amery- 
k:ńsk* prasa donosi, że ye*o Tru- 
tnar* na przyjęlą prztz Kongres u- 
s ł»wę, s ' ic z n ie  ©słabia:ącą konlro- 
lę cen, a Jobyło szerokie poparcie 
ludności. W ysuwane są źądrnia nie- 
Ewłoczncjfo przywrócenia efektyw- 
m i kontroli eta .

Korespoardent ageaefi A ssociated  
Press doresj, że przewodniczący 
Korgresu Przemysfowycb Zwjąz’ ów  
Zawodowych Morrey i przewodni­
czący emtrykanskiej Federacji Pra­
cy Green zaaprobowali veto założo- 
«e rrzez Trumtna.

W czasie ostetnich 20 dni, gdy 
opracowywano nową ustawę, nastą­
piła zwyżka cen. Nic jest pewne, co 
Kongres pos‘a rowł w  przyszłości.
Tvmczasem Izba Rpprezen‘antów  
odroczyła zniesienia kontrolj cen  
aa 6 tvjfodoj.

Spodz’ewa fte zniesienie kontroli 
een w  Amerypp *dą*p się J»»ad 
wpływ na pomoc Stanów Zjedn0''z0' 
nycb dla kraiów głodu!ących. W tej 
chwili za ceny poprzednie nie moż­
na zakup5ć ari zboża, ani mięsa. . . . . . .  r ...............  . ...

Amerykański Departament Polni- bie Gmin zainlerpdow^no czy rząd 
etwa oświadczył jednak, iż rząd po-' może udzielić z aPeWEi£ńi żz byji

Anglia nie ma pszenicy
I m usi rac jo n cw ać  ch ieb  I m ąk ę

LONDYN (SAP). W czoraj ar izbie Grait) rai zwiększenia pomocy żywnościowej dla Mi* 
wisior wyżywienia Slrachey otworzył debatę

Ministrowie «iMWl*ii w Paryżu sorzwę Triaitu
wie Trie*in i gi*njcy włosko ju;,jasio.vi:v0 
skięj. f  d p H p jS  isjiw b 'ib  s if  iMFfif |W>śe.- 
nie poglądów poszczególnych delegacji.

W dyskusji pisrw ssjr prtmtwtl winis!**
Byrnes oświadczając, że jakkolwiek sądzi, iż 
obszar T riestu powinien przypaść Włochom 
to je d n a j zgodzi się ua propozycje fran c i 
>kie png w afłinkieia, ż* kontrola międzyaa 
rodęwą byłaby aprswow aą* przez ONZ- Opz» 
cow-aiiie statutu tego obszaru Byrnes pr.ip i 
nuje zostawić do konferencji pokojowej ki 
narodów.

Minister Bevjp, opow iadając się również w 
zasadzie za upiiędzynąr«Hlowiepiein Triestu 
podzielił am erykański punk) widzenia w sprp 
wie oddani* tego obszaru pod kontrolę ON’/- 

Delegat radziecki m inister Mołołow podkre 
ślił konieczność pprącowani* zasad slaiutu z 
tyną, że szczegóły tego statu tu  mogą być o 
pracowane później z bezpośrednim udziałem 
Włoch j Jugosławii.

Nąleiy zaznaczyć, że Byrnes zaproponował 
Radę Bezpieczeństwa jako  ten organ ONZ, 
do którego należałaby kontrolą Triestu. Po 
niew ai w Badzie Bezpieczeństwa obowiązuje 
zas*dą veła, do której ZSRR przywiązuje 
szczególną wagę, w kołach zbliżonych dp kon 
ferencji wyrażano przypuszczenie, że kompri 
mis z delegacją radziecką nie jest wykluczo 
ny również pod tym względem.

W niosek Bidąult w yrażający zasadniczą 
zgodę 4 mocarstw na umiędzynarodowieni- 
Triestu został przyjęły.

yy kołach zbljżonych do konferencji s t f ie r  
dgają, że wtorkowe posiedzenie ądbyło się w 
rzeczowej atmosferze, k tóra stanowi dobrą 
wróżbę «>• przyszłość.

STRAJK POWSZECHNY W W ENECJI 
JU LIJSK IEJ 

BELGRAD (SAP). Komitet Organtzacyj De

Bomba atomowa zrzocon* u* atolu Bfki 
ni pie wywołała końca świata Ate yrvsadzda 
m powietrze coś bardziej istotnego, ni z parę 
skaranych na zagładę przestfrzałych okrę­
tów Bomba poderwała gruntownie zaufanie 
do Sgezeroigi rozmów am erykańskich „o f»ę
brojgniu aiouiowyui".

praw da t\vracu dalej uwagę na* uchwałę, 
powziętą p i?rd  nifidawnym C/usem przez ze 
misję wojski wą ł/by  Reprezentantów, któ.-f
(soieejłu wł-tc/cnie do ustawy p kont((di n a j  
t.-fasiri atomową w arunku, iż siły zbrojne

/jednoczonych mocą produkow ać
»*;■!#'« is tiislsrj?  ł«|> wimifc'? wr-
korzysta j|pa  iggtBfjgjy dj* r«łf*łij»R-.ę
lub ertrVgjj ffpłBęwgj.

Zarówno .wybuch pad atolem ,w' Bikini, jak
ł kflinisji jc>f » y w tw nyw  km pegtf
rr.e.n do płunu nmerykabskiego, przedstaw •  
negp przez Raruchą komisji do kontroli nad 
energią atopiową. E |an lep sprow gdja się w 
isloci* rzec/y do zacbowgn a n* c?*s nie* 
określony monopolu Sianów Zjedpuczonych 
w dziedzinie produkcji broni atomowej.

R o b o t n i c y  f r c m c i s s c y

domagają slą podwyżki płac
PARYŻ (PA P). G eneralna Konferencjo 

Procy w oficjalnym komunikacie, wydanym 
w środę dni* 3 lipca podaj* do wiadomo; 
ści te  podtrzymuje wyjnsniętc żądań;.* pod­
wyżki plac o ?ś proc. W komonikącia dó" 
daną, tę  (ConfedeTacje ni* m ott wyrazjć 
swej zgody n* decyzj*, powzięte w tej sp ra­

wi* b*z jej *gody i ** delegst K onfederacji 
na konferencją goepodarczą. rozpoczynającą 
SW* obrady w* czwartek w Paryżu, otrzy­
ma) wsketówki, aby doipzgać cię cbedinl* 
żądania ogólnej podwyżki płeć o 25 proc f 
załatwienia wszelkich poprzedni* zglow/o* 
nycb postulatów.

W Bawarii tik się nie zmieniło
pomimo upadku Hitlera

dostateezre rapa- 
Agencja Rtuteya 

donosi, iż jtśli nie zostanie zniesio­
na kontrola cen, cały aparat pomo­
cy tmerykańskiej będzie musiał być 
zmieniony.

ma m m

Los republiki włoskiej
zależy od zwycięstwa klasy robotnicze]

RZYM (PAP). W ostatnim  dniu obrad kon — powiedział Ncnnł — zależy przyszłość wlu

BERLIN, (PAP), pism o „Neues Deutscu- 
land" stwierdza, te  w Bawarii pod okupacją 
aliancką nie zaszły dotychczas iadą*  istotne 
zmiany socjalno ekonomic/n*. Ni* przepro 
wadzono jcs/cze reformy rolnej. Obszarnicy 
niemieccy, którzy papier*!) niegdyś Hitlera, 
pozostają w swych m ajątkach. Związki za­
wodowe wciąż jeszcze nie mogą brać aktyw ­
nego udziału w kierowaniu przedsiębiorstw a­
mi.

W edług „M itielbayerische Zeitnng", przed 
wyborami wzmogła się działalność ełemen 
tów reakcyjnych. Na przykle i w Ratysbonie 
spośród 1.500 plakatów wyborczych paftił »<ł 
cjal dem okratycznej zerwąno |.40O. Jedno 
cześnie zryw ano afisze partii komunistycznej.

gr su w lośłtf-' partii socjal'-tycznej yrzema 
wi*| wicepremier Ngnni. Oświadczy) on, że 
program  socjalistów został osiągnięty tylko 
c* r’cio¥P, łzn., że jakkolwiek zwyciężył* re- 
p iblika, nie można mówić ą zwycięstwie kia 
sy robotnicze’ ,dyż socjaliści FW-i Z komo 
nistami nie m ają absolutnej większości w par 
lamencie. ,0«l zwycięstwa klasy robotniczej

skjcj republiki1 
Po przer ówieniu Nenniego przystąpiono 

do głosowania. Teza, reprezentow ana przez 
Neuni'ego odniosła zwycięstwo w stosunku 
■fi tysięcy przeciwko 11 tysiącom głosów tzw. 
krytyki socjalistycznej, tj. grupy Sarągata i 
Siloną.

Narówni z wysiedlonymi
traktują Anglicy byłych Jeńców

LONYDYN (Obsł. wJ.J. Dziś w Iz-1 polscy jeńcy wojenni po kampanii
wrześniowej i po powstaniu war

-7  Tenże dziennik krytykuj* prpj*kl koa»ty. 
tueji baw arskiej pisząc, że projekt ten został 
„wyciągnięty z lam usa”. Przew iduje on wpr* 
łydzie wybranie sejmu, *1* c*ł* władza ma 
być skoncentrow ana w rękach rządu, zwłasz­
cza zaś prem iera. W ten sposób pow ziąłby 
„rząd silnej ręki”.

BERLIN (PAP). Pod tytułem „Komedia de 
nazyfikącji” dziennik „Neuea Deutschland’* 
W korespondencji z Zagłębia Saary stwierdź*, 
że usuwani* elementów hitlerowskich odby­
wa aię łam  bardzo opieszale 1 że saiuH k->mj 
sja denazyfikacyjn* wymaga gruntownej c*y 
Stk>. Tymczasem ujaw nia się przeciwna ten­
dencja — usuw ania od decyził w sp raw ę de- 
nązyfikacji komunistów i socjaldemokralóWf

Wysoki komisarz Palestyny
ułaskawił terrorystów żydowskich

są tem at decyzp rządu fp ro irąd zęu ia  ła - jo  
new ania ehleba |  mąki. Przyczyną tego /* 
rządzeni* — oświadczył Strachey — jest ivtol 
ny  brak pszenicy w kraju . Z końcem sierp 
n ia W. Brytania posiadać będzie zap.ts psze 
niey i mąki wysatrczający tylko ąą  H tygo 
dni. Gdyby racjonowania Bie wprowadzono 
wszelkie chwilowe wstrzymanie doataw psze­
n icy  z zewnątrz groziłoby katastrofą. .

Słraehey uzasadniaj następnie konieczność

miec. Jeżeli nastąpi jakakolw iek przerwa w 
lyph dostawach, mogą nąstąpić nieobliczalne 
zaburzenia pplilycznc I społeczne.

ązawskim, którzy przsbywa ą dotąd 
oa terenach ząchodnich Niemiec, nie 
będą traktowani jako wysiedleńcy, 
lecz jaka żołnierze armii sojuszni­
czej.

Wice-min. Mac Ne ii odpowie dz:ął, 
ie  rząd brytyjski ma specjalne zobo­
wiązania w  stosunku do tych, któ­
rzy walczyli pod dowództwem bry- 
tyiękim. iobow iązznia te nie obej­
mują innych wojskowych polskich.

LONDYN (PAP). Wysoki Komisarz Pale­
styny sir Alan Cupninghen zamieni! na Uąrę 
dożywotniego więzienia wyroki śmierci w y­
dane na 2 terrorystów  żydowskich, skazanych 
za udział w zbrojnym napadzie ną jeden z 
garnizonów brytyjskich w Pałeslyni*. W od 
powiedz! na te wyroki śmierci, grupą uzbrojo 
nych żydów porwała 6 oficerów brytyjskich.

Gen. sir Alan Gunninghara przyjął V *ro 
dę, dnia 3 bm. 4 osobową delegację Źydow 
skiej Rady Narodowej.

Żydowskie Związki Zawodowe w Palcsty 
ni* skierowały do Związków Zawodowych 
USA, ZSRR i W. Brytanii protest w związku 
Z sytuacją w Palestynie.

W ładze brytyjski* wykryły nowy skład 
broni ta jnej organizacji żydowskiej w okoli 
cy Haify. Znaleziono 200 tys. naboi, 8Q tpoś

Jak Niemcy sfabrykowali
id a ia s łw a  kesłyńsk ie

dzierzy, szereg karabinów  maszynowych, gr* 
naty or** 5fl0 funtów materiałów wybucho­
wych, które ukryje były V ścianach ochron­
ki dl* dzieci.

Now* walni* na Węgrzech
Rząd wfjdersfci postanowił wpro­

wadzić now* walut?, której jedno­
stką ma być Hore| i w ten sposób zhik 
nie p en ję5 , stworzony w r. 1925, k^* 
iy  zastąpił wówcaas korony. Wymiar 
na koron n* pongó odbywała s ? po 
Łursię l?  i pół tysiąca koron za oen-

Zderzenie dwócb stattiw

NORYMBERGA (PA P). Na wtoilcowym, 
posiedzeniu Trybunału zajmowano eię w dal 
s z y m  ciągu epraw ą oaeow ci#  mordu doko­
nanego w leeie katyńekim przez Niemców. 
Bułgarski członek „komisjł katyńskiej" dr- 
Marków stwierdził, ż* rozpowezcchniany 
pqdezae w ojęy prze* Niemców protokół w 
speawie tego moT^ u został zredagowany 
przez nieb samych. Świadek musiał również 
złożyć podpie na tym protokule, chociaż 
wiedział o jego fikcyjnoścj, gdyż dano mu 
gp do podpisu ,ma odosobnionym łotnioku”, 
gdzie członkowie komisji byli otoczeni przez 
żołnierzy niemieckloh.

Aski gtatek ,.M f rc«l 
pojicmnnści 77.6CS ton

N a amery’
Victory” o ,
2 ładunkism klaczy, kurcząt zarodo­
wych i paszy, który zatrzymał si? w 
nocy ;  powodu mgły na wysokości 
Hrlu, najechał statek amerykański, 
zdążający z ładunkiem pszenicy do 
Gdyni. W yrodku w 1" Iziach nie by­
ło, jedynie kilka koni zostało ranio­
nych.

Rzeczoznawca radziecki prof. Prozrowski 
podkreślił, że ekspertyza, przeprowadzona 
po wycofaniu się Niemców, wykazała, iż 
zwłoki w Katyniu były pogrzebane conaj- 
mniej na dwa lata przed badaniami prze­
prowadzonym) *» ftycznią 1944, r. St#u tych 
zwłok świadczy o tym, że nie mogły one le­
żeć w ziemi aż iod r. 1941. Profesor stw ier­
dził również, że metoda morderstwa zasto­
sowana przez Niemców w Katyniu (strzał w 
tył głpwy), była identyczna z metodą, faką 
stosowali oni woboc ofiar rozstrzelanych w 
Smoleńsku, O d* ; Krasnodarze.

Jedność młodego pokolenia
TLSKWA (PAP) W Moskwie odbył* si* te  poparcie wysiłków, zi»ierzającycb do zbu

k.‘nferencja prasowa, na której przedstawi 
cielę Komitetu Wykonawczego Swiatqwej Fe 
d-fj>fiji Młodzieży D em okratycznej udzielił: 
szeregu inform acji o pracach Federacji.

, , fe  "eracja stawia przed sobą tr /y  zasad 
nic/e zadania r ośw iadc/ył pr/ew odniczą j 
komitetu Guj 4* Boisson- Pierw*** **d*uie

dowania długotrwałego pokoju, drugie to po 
prawa położenia młodzieży, trzecie to wzmóc 
nicnie jędpości młodego pokolenia świata 
Pragą* w yra/iż wdzięczność młodzieży m 
d-ieckiej, która podtrzymywała Federację i 
wiele gyęhjj*, je j wzmocpięni*’4.

Oficerowie alianccy
R o z n a i q

BELGRAD (PA P). Obrona M ichsiłowic/a 
uzyskała zgodę sądu na wezwanie w cha­
rakterze świadków 3 oficerów brytyjskich i 
1 amerykańskiego. Chodzi tu  o brygadiera 
Armstronga, pułkownika Baileya i majors 
Hudsona oraz amerykańskiego pułkownika 
McDowell Obrona zażądała Ich piśmiennych 
zeznań na wypadek jeśliby niemożliwe była  
ich oepbi?te

Prochy ofiar Oświęcimia
w  Paryżu

PARYŻ (PAP) W  obecności ambasador* 
Skrzeszewskiego i m inistra dla spraw  kom­
batantów Cassanov* odbył* »)* podniosła 
uroczystość złożenia na cmentarzu Pere La- 
chaise urny z pyochami ofiar a Oświęcimia, 
jako symbolu czci oddanej ISO tysiącom d e ­
portowanym z Francji, którzy zginęli w tyną 
obozie koueei»tr*.cyjńyn»-

W e r s j a  o  ś m i e r c i  

B c u m c m a
NORYMBERGA (SAP). W ersje krążące 

wokół ósoby Marcina Bormans, zastępcy ffi 
tlera, który zaginął od chwili kapitulacji Ber 
lina upadły dziś pa  skntsk przekonyw ającysh 
zeznań osobistego szofera H itlera Hansa 
Kcmpkc.

Kempke oświadczył kategorycznie, Je 
jego oczach Borman rozerwany został wr*i 
z czołgiem przez eksplodujący guęisk przed 
kancelarią Hitlera,

W kilku wierszacb
— Radio w Tiranie ogłosiło kom unikat *r 

podpuaniu  trak ta tu  przyjaźni ł współpracy 
„d li oba póło-go zabezpieczeni* niezawisłości 
suwerenności" przez Jugosławię i Albanię. 
W szystkie punkty trak ta tu  uzgodniono jedno 
myślnie-

— Pra-a  jzw edzka donosi, że toczą się ro­
kowania między gen. Ander- m a gen Bór Ko 
morosvs’ m i* sprawie utw orzenia ar arm ii 
am erykańskiej legii cudzoziemskiej złożony) 
ze 100.000 Polaków-

r -  Misja bfyty jska z łn ii)  powrócił* dd 
Londynu.

— W Lesov koło Karłowych W arów (&rg- 
chy) wybuch) sv tam tejszej fabryce porcel*- 
ny Olbrzymi pożar, k 'ó ry  zniszczył niemal 
całe w ewnętrzne urządzenie oraz magazyny 
gotowych wyrobów. Władz* bezpieczeństwa 
prowadzą dochodzenie w celu ustaleni*, czy 
przyc*yną pożaru nie był • hotaż *e strupy 
zamieszkałych t*«ł Niemców.

— Czeskie władze bezpieczeństwa w Ją- 
błońcu nąd Nysą uratowały dla skąrbu pań­
stwa czechosłowackiego tysiąc kg. złota jaki* 
wysiedleni z Czechosłowacji Niemcy usiło­
wali wywieźć do Rzeszy.

—• W ojską holenderskie posuw ają się ką 
wewnętrznym rejonom  Jawy. W ojska angin) 
akie atocjyfy ostątpio z iadonazyjczykiP1'  łł*  
rag walk- Aktywność bojowa zaznaczyła się 
zwłaszcza w pkolicach Sur |  S*n»ar*j». 
ę j.

— W 4 alu wczorajszym doezło do nowych 
rozruchów ,w prowiijcji Bombaj Ogólna lic*.- 
ba ofiar Judzkich w walkzcb pomiędzy mu­
zułmanami, * wyznawcami lanych rełign »)ę- 
ga 33 zabilych i 250 rannych-

— No-wyn; ptezydgntem Pragi wybesny 
zoata) 62 glosami aa 66 oddanych 4 t
cł*y Vacek, ęzlpnek czask'cj pąrtii kojnunir 
stycznej. Potyębczasowypł prezydentem by | 
prezc* partii narodowo - *acjai<ctyczn«j 4*-
Zenki.

rrr W icekról łn i i ;  msrez Wawałl oświad­
czył te « ę  nadzieję, iż wyboiy do Zgrocną.- 
dzenią «4b«d* *;« j ą t  y
końcu iipe*.

— We wżorejc wrócili drogą powietrzną 
do Anglii lord Pethrck l.jw rfoce t *ir Stafr 
ford CrirP*. cri -nkowię o rsji gabinetu
ty jakiego, któr* bawiła w Indiach.
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Czy było r e fe r e n d a ?
D nia 30 czerwca 1S46 roku  w  Polsce j

I
9 1

I I !£ &  d z s f c ń

(D O K O Ń C Z . ZE STRO N IC Y  1-ej)
N atychm iast po jej ogłoszeniu,’ 75% m andatów do parlam entu, ale 

gdy siało się wiadomym, iż p a rtia  która jego siłą nie jest.
, , a p. M ikołajczyka naw ołuje do głoso- Jeśli bowiem oficjalnie PSL stoi na;

m iało się odbyć glosowanie U dcw e, “ r * ° |w an ia  przeciw ko zniesieniu Senatu  stanowisku reform  społecznych i g ra -
i ta - i? * e z. P 0WC!l ó w  m erytorycznych, rde n jc na Odrze i Nysie, to wszyscy ćw  m yśl ustaw y, uchw alonej przez  

jow ą Radę Narodową dnia takiego . 
kiego  i ogłoszonej w  D zienniku  Ustaw, by zbić sobk  z tego k :.p i'a ł poli- którzy temu sie sprzeciwiają to nie są 
num er taki i taki. |ty c z n y  dla w ew nętrznych, doraź- ludzie P S L . Mówiliśmy i pisaliśmy

Dochodzę jednak do w niosku, że ta  n - |n y c h  rozgryw ek, w skazyw aliśm y, że wielokrotnie, że w Polsce żywe są te­
stowa nie została w ykonana, i że g łosow a-1 tak ie  rozbicie frontu dem okratycz* szcze i nienajsłabsze siły reakcji i fa- 
nia ludow ego nie było. |n '£go i  p rzekreślen ie  zgodności szyzmu, przeciwstawiające się refor-

Na dowód przytaczam  tygodnik  „dla r0" |t r z e c h  „ tak "  doprow adzi w  rczulta- mom społecznym, pragnące nowej za-
do zwiększ, nir ilości przeczeń wieruchy wojennej, b°dace wrogahiidzin katolickich" ukazu jący  się w e  f f i o - .  je

CłaM am  w^ękTnu^tefolygodnika J n a  pyianiz pozos'ałe._ Jeśli bowiem  spokoju odbudow y i stabilizacji. Pa­
dnie 30 czerwca— 6 lipca 1946 r. (Nr. 2 7 j . łijPSL naw oływ ało do jednego „me , nowt-e z PSL i ich wynajęci publicyści 
P rzeczyta łem  uw ażnie od początku  do 3 aby uczynić z tego broń przeciw ko uważali, że operujemy straszakami. W  
końca i jeszcze rax od końca do początku, i Rządow i i ustrojow i, to  każdy, kto  Głosowaniu Ludowym siły te ujawni-jeszcze rax od końca do po czą tku .|R ząd o w i  ____ ,----- , ..___ ,, ....
A n i słowa o głosowaniu ludow ym . |c h c ia ł  wzmocnić akcent swego nie- ły się właśnie w tych trzech „m e” czy 

A  m oże to ty lko  w e W łocław ku n ie ^zadowolenia, w ypisyw ał dalsze też tylko w dwóch „nie” , pozostawia­
c ie " ,  bez w gląd; nia w treść py tań  jąc na boku p. M ikołajczyka z tą drob 

mu zadanych. S tąd  też wzięło si>ę w ną cyfrową różnicą między głosami 
K rakow ie 44.000 „sie"  przeciw ko „nie” , które padły na pierwsze pyta- 
nowym granicom  polskim  na Zacho- nie w porów naniu z innymi „nie” , 
dzie. 44.000 „nie", w k tó ry ch  nie I to jest druga podstawowa prawda 
w iadom o co bardziej podziw iać: G łosowania Ludowego, której już n :e 

ju  Polaka, k tó ry  by tw ierdził, że  za ch ó d -1 zbrodm eześć czy głupotę, czy obie zmieni oficjalny wynik. Faktu tego nie

było referendum ?
Lecz  n ie lepiej je s t w  sto łecznym  m ie­

ście W arszaw ie, gdzie ukazu je  się inny  
tygodn ik  katolicki „Dziś i  Jutro".

W  num erze tego tygodnika z  dnia 23 
czerwca 1946 r. znalazłem  dziw ne zdanie 
o referendum : „Nie m a bow iem  w  kra -

rz iczy  zarow no
Dzięki swei grze, gr2 e na „nie”, 

grze na negacji, niezadowoleniu i głu­
pocie PSL, tak jak to dzls:aj wygląda, 
przegrywa Głosowanie Ludowe. Po­
nieważ nie szło ono razem z blokiem 
partii demokratycznych, sukcesy p :er- 
y/szego „tak” nie są jego sukcesami, a

nia granica P olski m usi opierać się na 
O drze i N ysie i że  ty lko  taka granica 
gw arantuje Polsce byt".

Zdanie to  przed tygodniem  zacytował 
„Robotnik" w  przeglądzie prasy, w yraża­
jąc przypuszczenie, że to jest ty lko  błąd 
druku .

Obecnie m am  przed sobą now y num er  
„Dziś i Jutro". S zu ka m  sprostowania. O w ­
szem jest kilka sprostowań różnych po­
m y łe k  drukarskich, nie m a jednak  spro­
stowania cytow anego zdania. Czy to  p rzy ­
padek?

W  ty m  sam ym  num erze „Dziś i Jutro"
(N r. 25), da tow anym  30 czerwca 1946 r . , ,  , . „ , . .
szukam  wiadom ości, czy odbyw a się w i  ki tysięcy „me odpowiedzi na pyta- 
Polsce głosowanie ludow e zgodnie z  u s ta -1nia następne. Bo w tych odpowie- 
w ą z  dnia Ud., ogłoszoną w  D zienniku  J elz'ach ujawniła się inna s:ła, na którą

“ PSL stawia, w której im ieniu żądało

zmienią wszystkie wystąpienia p. M i­
kołajczyka wobec korespondentów  za 
grancznych, wszystkie wytaczane przed 
nimi żale mniej lub więcej urojone, 
które przyjmują oni z wielkim niesma 
kiern, ale częściowo ich używają dla 
realizowania celów politycznych swo­
ich krajów. Te wystąpienia p. Miko-

i sukcesy „nie” należą także do k o g o , łajczyka —  bądź co bądź wiceprerhie- 
innego. j ra rządu polskiego —  wobec dzienni-

Całe 120.000 krakowskich „nie” w .k a rzy  zagranicznych ze skargami na 
sprawne Senatu nie należa do p. Mi-1 władze polskie i na komisje Głosowa- 
kołajczyka, gdy idą za nimi dziesiąt-' nia Ludowego są chyba bez preceden-

Ustaw'' i td.
Po d ługim  szukaniu  zna jdu ję  na str. 4 

w  kąciku  następującą notatkę:
„Niedziela 30 czerwca jes t dniem  po­

w szechnego głosow ania ludowego. W y­
d a je  się, że w ynik  referendum , będzie 
nie tylko próbą uw idocznienia rozkładu 
sił politycznych w  k ra ju , a le  przede 
w szystkim  spraw dzianem  orientacji na­
rodow ej w spraw ach ustro jow ych. W y­
n ik  referendum  nie da natom iast obrazu 
orien tacji ideologicznej, gdyż w yraźny 
b rak  dostatecznie skonsolidow anego i zor 
ganiaow anego podli tycznego ośrodka kafo 
lików rozproszy ich głosy w sposób nie 
zawsze odpow iadający orientacjom poli­
tycznym".
A  w ięc ./referendum  ■ n ie  da obrazu  

orientacji ideologicznej"... Czy redaktorzy  
„Dziś i Ju tro“ stw ierdzą to sam o rów nież 
po ogłoszeniu w yn ikó w  głosowania? Czy 
odpow iedź m ilionów  obyw ate li je s t mało  
w yraźna?

W brew  obu ty m  tygodnikom  ka tolickim  
ośm ielam  się jednak tw ierdzić, że  dnia 30 
czerwca  odbyło się w  Polsce głosowanie 
ludow e i że obraz orientacji ideologicznej 
nie pozostawia żadnych wątpliwości.

G.
P. S. Z  ostrożności „przeczytałem po raz 

trzeci „Ład Boży". Znalazłem  w zm iankę  o 
głosowaniu ludoiuym  we... W łoszech. 
m k  wirowe. i—  n a in -m i' nrjBaM— rnfm ?

su w wystąpieniach jakiegokolwiek 
członka rządu w świecie i jakiegokol­
wiek człowdeka uważającego się za pa­
triotę.

Rozumiemy zdenerwowanie p. Mi 
kołajczyka, gdy w Głosowaniu Ludo­
wym okazuje się, że między siłami de­
mokracji a siłami jej się przeciwsta­
wiającymi jest on dziecinną zabawką 
w ręku tych ostatnich, pozbawioną re­
alnych wpływów, człowiekiem, k tóre­
go głos tak mało waży i tak mało zna­
czy.

Obóz demokratyczny w przeciwsta­
wieniu do p. M ikołajczyka i jego ko­
legów nie uprawia kultu procentów. 
W ażny dla niego jest ogólny wynik 
Głosowania Ludowego i merytorycz­
na odpowiedź narodu polskiego na za 
dane mu pytania. D latego też wyniku 
głosowrania oczekujemy z całkowitym 
spokojem, albowiem  dem okracja tłu ­
maczy się jako zaufanie do własnego 
narodu, i do własnego społeczeństwa. 
W yrazem  tego zaufania było właśnie 
odw ołanie się do narodu, by zadecy­
dow ał o najważniejszych dla Polski 
zagadnieniach. W yrazem  tego zaufa 
nia będzie także zwrócenie się do na. 
rodu o wzięcie udziału w wyborach 
do Sejmu, który w Głosowaniu Ludo­
wym otrzymuje od większości społe­
czeństwa wskazówki, jaką Polskę chcą 
mieć.

G łosowanie Ludowe było tym wiel­
kim egzaminem społecznym, w któ­
rym Polacy przekonać umieli samych 
siebie, że godni są swojej niepodle­
głości, że godni są tego, by sami sta­
nowić O swoim losie. Egzamin ten na­
ród polski zdał wbrew przeszko 
dom, pragnącym mącić jego świado- 
domość, świadomość narodu odradza­
jącego się do nowego życia.

Z B IG N IE W  M IT Z N E R .

na Ziemiach Odzyskanych
na pierwsze pytanie, w 5 obwodach— 
94 proc.; w powiecie Gorzów' w jed­
nym z obwodów padło na 1 pytanie 
prawie 100 proc. głosów „tak” .

W O J. W R O C ŁA W SK IE 
Powiat M ilicz:

Głosowało 14.760 =  93%
Głosów ważnych —  14.631

N a 1-sze pytanie „ tak” 
N a 2-gie pytanie „ tak”
N a 3-cie pytanie „tak”

Powiat Zegan:
G łosow ało —• 8.211
Głosów ważnych —- 8.097 

N a  1-sze pytanie „tak” 
N a 2-gie pytanie „ tak” 
N a 3-cie pytanie „tak”

=  94,3% 
95% 
97,1%

=  98.6%

=  97%  
=  98.2% 
=  98.2%

f #c

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1-SZEJ)
Powiat Oleśnica: 

Głosowało —  18.387 =  91.2% 
Głosów ważnych—  18.140

N a 1-sze pytanie „tak” =  94.2% 
N a 2-gie pytanie, „ tak” — 97.5%  
N a 3-cie pytanie „ tak” — 99.6% 

Pow iat W ałbrzych: 
G łosowało —  24.576 — 94.4% 
Głosów ważnych—  24.427 

N a 1-sze pytanie „tak” — 92,7% 
N a 2-gie pytanie „ tak” — 97% 
N a 3-cie pytanie „tak” — 99.3% 

Pow iat Trzebnica:
95%

Odpow iedziało:
N a 1-sze pytanie

N a 2-gie pytanie

N a 3-cie pytanie

„tak”
„nie”
„tak”
„nie”
„tak”
„nie”

30.181
6.358

32.366
4.173

35.269
17270

M ISJA  DOBREJ W OLI
Do Związku R rdzieckiogo w yjeż­

dża w najbliższym czasie delegacja 
brytyjskiej Partii P racy z udziałem  
prof. H arolda L zskitgo  i generalne­
go sek re tarza  Labour Party  M orga­
na Phillipsa.

„Głos Ludń" pisze w zw iązku z 
tym:

Na odbytej w pierwszej połowie czer­
wca w Bournemouth konferencji Partii 
Praey delegaci najgoręcej oklaskiwali o- 
świadczcnic przewodniczącego I.asky, któ 
ry stwierdził, że „socjalistyczny rząd Wici 
kiej Brytanii uważa pełne porozum ienie z 
Rosją za główną zasadę polityki w ra ­
mach ONZ“. Szeregowi członkowie La­
bour Party- dom agają się wyraźnie od 
rządu brytyjskiego zmiany kursu wobee 
Związku Radzieckiego. Pod ich naciskiem 
powstał właśnie projekt wysłania do ZSRR 
delegacji „dobrej wołi“.

Angielski ruch labourzystowski oświad­
czył Morgan Phillips, pragnie możliwie 
najściślejszego kontaktu  ze Związkiem 
Radzieckim. Bez ścisłego kontaktu nie 
może być zaufania, a bez zaufania nie 
może być przyjaźni. Bez przyjaznych sto­
sunków między Związkiem Radzieckim a 
W ielką B rytanią O rganizacja Narodów 
Zjednoczonych nic ma przed sobą żadnej 
przyszłości.

Ton wypowiedzi „Daily H erald" wy­
raźnie świadczy o tym, że organ Labour 
Party  stara  się usilnie przekonać- opinię 
radziecką, iż zam ierzona delegacja jest 
rzeczywiście delegacją „dobrej woli". 
Gdyby Rosjanie widzieli, pisze „Daily 
H erald", z jaką radością delegaci na kon­
ferencji Brytyjskiej Partii Pracy w Bour­
nemouth przyjęli wiadomość o misji „do­
brej woli", nie mieliby już więcej podstaw 
do w ątpienia w nasze szczere pragnienie 
naw iązania więzów przyjaźni i wspólpra 
cy ze Związkiem Radzieckim.

„Szczere pragnienie" delegatów, repre.

zcntujących masy członkowskie Labour 
Party rzeczywiście nie ulega wątpliwości. 
Pozostaje do wyjaśnienia, czy polityka 
min. Bevina jest zgodna z tym życzeniem.

ST I SŁAW  DUBOIS
W ostatnim  num erze „Kuźnicy"

Bolesław Dudziński zam ieszcza r e ­
cenzję o książce Heleny Boguszew­
skiej i Jerzego  Kornackiego „Ludzie 
wśród ludzi” , jedna z części, która po­
ś w ię c o n a  jest postaci tow. S tan isła­
wa Dubois:

Prężną, dynamiczną, rozmachu życio­
wego pełną postać Stanisława D u b o i s  
charakteryzuje Kornacki tymi słowy: 
...„Miły, kochany, radosny i bliski... ale 
widzą wszyscy, że zawsze i wszędzie w 
jego oczach i rękach jest siła silniejsza 
nad wszelką przyjaźń, jest miłość gorętsza 
ponad wszystkie rom anse — Partia  i So­
cjalizm, zawsze i wszędzie troska najgor­
liwsza w każdej myśli i „  każdym stąp 
nięciu, aż do tej myśli ostatniej, po której 
jest śmierć"... I przyszła ta śmierć, ok ru t­
na i męczeńska, w obozie kaźni oświę­
cimskiej.

Nie jest rzeczą może istotną, jakie wzglę 
dy •— „gospodarcze, rozumowe czy emo­
cjonalne" — skłoniły Stanisława Dubois, 
już w latach wczesnej młodości, do „pój­
ścia w Socjalizm". W ażnym wydaje mi 
się io przede wszystkim, że len młody, 
niestrudzony działacz partyjny, org iniza- 
tor TUR, poseł na Sejm i więzić i brzeski, 
wcześniej, znacznie wcześniej, niż wielu 
innych, pojął konieczność jedności ruchu 
robotniczego i — na przekór z rożnych 
stron walącym się przeszkodom — idei 
jedności, aż do końca swego pozostał nie­
zachwianie wierny. Podobnie jak Norbert 
arliekl, wespół z którym  redagował ,Dzień 

aik Popularny" miał krótką, łcez szcze 
gólnie chwalebną kartę w dziejach walki 
z rodzimym faszyzmem.

94.6%
97.2%
99.3%

97.4%

96.6%
98.1%,
99.5%

97%

98 5% 
99.1% 
99.8%

Głosowało 13.749 
Głosów ważn. 13.701 

I pytan ie „ tak ”
II „ „ tak"

III „ „tak"
Powiat Brzeg:

G łosowało 15.312 
G łosów  wr.żn. 15.153 

I pytanie „ tak"
„ „ tak "

III „ „tak”
Powiat Lubań:

G losow sło 18.747 
G łosów ważn. 18.734 

I pytan ie „ tak "
II „ „ tak "

III „ „tak"
*

W e wszystkich powiatach woj 
wrocławskiego na trzy pytania G łoso­
wania Ludow ego odpowiedziało „tak” 
96 —  99% głosujących.

WOJ. GDAŃSKIE
W 10 obwodach uprawnionych do 

głosow ania 21.682, głosowało 18 276, 
głosów wsźnych 17.838, głosów nie­
ważnych 438.

O dpow iedzi wvp*.dły:
T* 3 k 

12 503 (58 proc.)
15.583 (86 proc.)
17.551 (99,8 proc.)

N i e 
5 330 (42 proc.)
2.255 (14 proc.)

„ 287 (0,02 proc.)
SZTUM 

5 obwodach uprawnionych do

W edług tymczasowych danych wy­
niki G łosowania Ludowego w 11 ob­
wodach w powiatach Hrubieszow­
skim, Tomaszowskim i Łukowskim a
sa następujące:
Uprawnionych do głosowania 14.874 
G łosow ało
O ddano głosów ważnych 
O dpowiedziało:

N a 1-sze pytanie

N a 2-gie pytanie

N a 3-cie pytanie

B Y D G O SZC Z:
W edług  tymczasowych wyników 

Głosow ania Ludowego we wszystkich 
50-ciu obwodach m. Bydgoszczy: 
Uprawnionych do głosowania 88.790

83.215 
81.187

ych
13.636
13.049

„tak” 8.567
„nie” 4.482
„tak” 10.341
„nie” 2.768
„tak” 12.546
„nie” 503

I pyt­
li  „ 

III „

I pyt.
II „

III „

W
głosowania 4.105, głosowało 3 976, 
głosów ważnych 3.956, głosów nie 
ważnych 120.

Odpowiedzi wypadły:
T a k

I pyt. 2.731 (59 proc.)
II „ 2.860 (66 proc.)

III „ 3.390 (86 proc.)
N i e

I pyt. 1 125 (41 proc.
II o 996 (34 proc.

III „ 466 (14 proc.
BIA ŁY STOK

W edług  tymczasowych danych w 
9-tu obwi lach w Białym loku: 

Lfprawnionych do głosowania 39 421 
G łosowało 37.000
O ddano głosów ważnych 36.539

Na drugie pytanie 

Na trzecie pytanie

G łosow ało
O ddano głosów  ważnych 
O dpow iedziało:

N a 1-sze (pytanie „tak” 55.123
„nie” 26.064

N a 2-gie pytanie „tak” 59.824
„nie” 21.363

Na 3-cie pytanie „tak” 78.906
„nie” 2.281

ŁÓDŹ
Wyniki Głosowania Ludowego we 

wszystkich obwodach m. Łodzi są 
następujące:

Ilość ogólna uprawnionych do gło­
sowania w Łodzi stanowiła 303.139 
osób.
Z tej liczby oddało głos 269.784 
Ilość głosów nieważnych 3.495 
Głosów ważnych padło 266 289 
Na pierwsze pytanie „tak” 190 922 

„nie” 75.367 
„tak" 214.008 „ 
„nie" 52 2811 
„tak" 252.127 
„nie" 14.162

WOJ. ŁÓDZKIE
W 157 obwodach w  ZgitTZU, Pa 

bjardcach, Tomaszowie M azow iec  
kim i części pow. łódzkiego, brze 
ziriskiego i  ł skiego uprawnionych 
do głosowania 197.633
głosowało 183 333
udział głosujących 93,8%
oddano głosów nieważnych 7.150 
głosów ważnych 176.183

Padło głosów
T a k

I pyt 143.009 (81,2 proc.)
II „ 153 266 (82,8 proc.)

III „ 167.472 (95 proc.)
Nf  e

I pyt. 33 174 (18,9 proc.)
22.917 (17,2 proc.)

8.711 (5 proc.)
n

III
n
M

S i k o ł s k i e g u
4 lipca 1943 reku zg.nął tragicznie czło­

wiek, który zawsze szedł prostymi drogami: 
gcr,. W ładysław Sikorski, prem ier rządu emi­
gracyjnego w Londynie. Wyp. Uck samoloto­
wy, który stał iię przyczyną śmierci genera­
ła, otacza po dziś dzień nsgia tajemnicy. Róż 
nc na ten temat krążą domysły, lecz jedno 
jest pewne: polityka Sikorskiego, zdążającą 
do osiągnięcia porozumienia między Polską 
i Związkiem Radzieckim, była wielu ludziom 
zagranicą, zwłaszcza w kołach polskiej sana 
eyjnej i reakcyjne emigracji, nic na rękę.

Naród polski w trzecią rocznicę śmierci 
składa hołd jego odwadze myśli i czynu, jego 
energii i sile, z jaką wziął w swe ręce władzę 
M d emigracją we Francji, nad tworzącym się 
wojskiem polskim w W ielkiej Brytanii, — 
jego dem okratycznej idei sprawiedliwości 
społecznej, k tórej dawał niejednokrotnie wy­
raz w swych oświadczeniach.

Rząd Jedności Narodowej postanowił roz- 
p >eząć kroki celem sprowadzenia do kraju  
zwłok generała Sikorskiego. Życzeniem Naro 
du ^  t, by ciało za:!użonego patrioty, który 
by. symbolem watki żołnierza [ niskiego o wy 
Zwolenie ojczyzny, spoczęło na polskiej zie­
mi.

Święto niepodległości (ISA
Naród amerykański obchodzi w dniu dzi­

siejszym swoje święto. 4 lipca 1776 roku Sta 
ny Zjednoczone Ameryki Północnej, po krw a 
wej walec z angielską maci, rzą, ogłosiły swą 
niepodległość. W am erykańskich walkach wy 
zwolcńrzych brali udział liczni Polacy z Pu 
łaskim i Kościuszką na czele i przeszli do hi­
storii Ameryki jako je j bohaterowie narodo­
wi.

Idea wolności człowieka, przypieczętowa­
na tą wspóluic przelaną krw ią, była, jest i 
będzie mocną nicią przyjaźni, wiążącą oba 
nasze narody. Idea ta, zrealizowana oddaw-
na w Ameryce, jest obecnie podstawą nasze­
go bytu narodowego. Istotne ugruntowanie 
Scj zdobyczy dei„ '.rccji ludowej nie przy­
chodzi nam łatwo v ciężkich w arunkach po­
wojennych. Dlatego w szelki pomoc zągtaniez 
ny ,-czyJ Ś5, ' ądź w postaci życzliwego 

w  '-.a do inszych zagadnień i trudności, 
dr w "armie rcr. m aterialnej pomocy, 

żyrzliwej i bezinteresownej, jest w itana przez 
nas z rado . : ' Służ. o::a bowiem wspólnej 
sprawie — zabe eniu praw a człowieka 

’a  wolnego i szczęśliwe^ O takich 
właśnie prawach mówi am erykańska deklara 
ej ‘ 'o :” .głości. W zror imieniu naszego 

c-iia do fc- s" o celu ■ d am ery­
kański o f  rował m swoj" pomoc..

'atego w dni Święta Narodowego Sta­
n i  w Zjednocz nych naród Iskl przesyła 

deczne pozdror. nie i czer.’a swoim 
przyjaciołom zza Oceanii.

Bocznica uimm  
Bząiti l@iir.®ści Kawitewej

Kok temu rządy Stanów Zjednoczonych. 
Wielkiej Bry tanii i Chin >v Rząd Jedno­
ści Narodowej, który powstał 28 czerwca 1915 
r. nu podsiawie zawartego w Moskwie poro­
zumienia między Rządem Tymczasowym i 
grupą polskich działaczy emigracyjnych.

Automatycznie p: iłstw : lanckie cofnęły
iwc uznanie dla emigracyjnego rządu londyii 
skiego, uważając, iż przestał on być wyrazem 
woli i dążeń narodu.

Rząd ’edności Narodowej podjął się nie­
zwykle cię.’ iego za ’ i r  udowy gospo- 
larst va i zo- anizowm ' życia uis!.. .e- 

go na nowych, dcm okr ’* e-nyc > zasadach. 
Rząd Jedności Narodowej podją! się zadania 

.kierowania losami n a ró d : .v trudnym ,
pierwszym etapie, którego końcową fazą bę­
dą pierw sze w Polsce Swobodne, demokratycz 
ne wybory.

Zadanie to zbliża się ku końcowi, a to, że 
następuje to szyb >, jest w łaś’ ie zasługą te­
go rządu, który — mimo licznych przeszkód, 
w wającyeJ nuwet z samego I : ..a gabine­
tu, na skutek stanowiska części Polskiego 
Stronnictwa Ludowego z wicepremierem Mi- 

otajczykiorn na czele — potrafił stworzyć 
arunki, w których zepr. izeulc wybo- 

slaje się już obecnie możliwe. W arunki 
te — to coraz pomyślniejsza sytuacja gospo­
darcza, podniesienie świadomości i odpowie­
dzialności politycznej mas narodu, dcmokra- 
tyzaeja życia dzięki głębokim reformom spo 
łccznyin i ekonomicznym. W szystkie te osiąg 

gj nięciu ujaw niły się wyraźnie w czasie aklu 
(jłosowauia Ludowego, które jako jeden z 
największych sukcesów Rządu Jedności Na­
rodowej, było pierwszym krokiem przygoto­
wawczym przed mającymi nastąpić na jesie­
ni wyborami do Sejmu.

W ten sposób Rząd Jedności Narodowej 
.pełnia wzięte na siebie zobowiązania. Nie­
stety, znacznie wolniej posuwa się w Wiel­
kiej Brytanii akcja usuw ania przeszkód, sto- 
jąeych na drodze do przyjaznej wspólpra\v 
mgicisko-polskiej. Naród polski z niecierpli­
wością oczekuje realizacji danych mu przez 
.V, Brytanię przyrzeczeń: demobilizacji od- 
Iziałów polskich zagranicą, powrotu licznych 
rzesz „Migranlów, pragnących wrócić do k ra ­
ju i -vrotu  naszego m ajątku narodowego. 
W B rytania tymczasem przym yka oczy na 
wrogą Polsce działalność cm icyjnej reak­
cji, która, nic ograniczając się do propagan­
dy zagranicą, Uoiłuje mącić spokój w kraju 
opóźniając dzieło odbudowy i stabilizacji wa 
runków .



Dosięgła ich karzaca ręka sprawiedliwości
Iłowych 42 przestępców wojennych przybyło do Polski

S ta ra n ia  P o lsk ie j M isji B adan ia  r. w  W arszaw ie , L udw ig  H o lz n e r ,! God;?* s i r że Meissin-

Nowa ustawa rehabilitufaca
wyjaśnia sprawy majątkowe petentów

T O R U Ń  (S A P ). —  W  T o ru n iu  od 
był m in. tow . H . Św iątkow ski dłuższy

Z brodn i W ojennych , na cze le  k tó re j m o rd erczy n i p o lsk ich  w ię ź n ia re k  p o - g e r u s iło w a ł trz y k ro tn ie  p o p e łn ić  sa  k on ferenc ję  z przedstaw icielam i  ̂ są- 
s to i w ic :p re izes  p łk . M arian  M usz- lity czn y ch  w  R a v en sb rd ck , Jo h a n n a  m obójstw o , k ie d y  dow iedz ia ł s ie , że  dow nic tw a to ru ńsk iego , ,na , to re | °" 
k a t  w y dały  znow u o w oce . O to  ze L aag en ie ld , m o rd e rc a , k tó ry  o s o b i- , m a  b y ć  w y d an y  P o lsce . m ów ił p ro jek t now ej, le d n o h te ju s ta -
s tre fy  a m e ry k a ń sk ie j N iem iec p rzez  śc ie  ro z s trze liw a ł 88 P o lak ó w  w  Li-1 D aIszc p a r t ie  p r2 es tę p c ó w  w ojen- p L p m w i d z o T 6 ? ^ 1' f f  Ł E  
C zechosłow ację  do D ziedzic  p rzy b y  dzie  w  m aju 1942 r. G u stav  M arg ra i nycŁ sp o d z iew an e  s ą  w  najb liższym  strów
ło  42 zb ro d n ia rzy  w ojennych  w  spe- P au l, k rw io ż e rc zy  k o m en d an t S ick er ozasie . W szy stk ich  Ich c z e k a  za s ia -f ‘ T o w  M in is te r pod k reślił iż ws-zy- 
cjalnym  w agon ie w ięzm srce . h e itsp c b z e i w  W a r sz a w ie  zn an y  ja- żona kara ' u -  ' . ruj)rcr poaK resiii, u  szy

W śró d  w y d an y ch  p rz e s tę p c ó w  k o  ..der sch lech te  v o n  W a rsc h a n "  -  i ‘ stkie ustaw y rehabilitacy jne, do  te,
znajdu ją  się, ob o k  k rw a w y c h  s tra ż -  Jo se p h M eisslnger, a d ju ta n t gen. 
n ik ó w  obozów  k o n ce n tra c y jn y ch  w  gub. F ra n k a  w sp ó ło d p o w ied z ia ln y  za  
O św ięcim iu , L ublin ie  i B uchenw al- c a ło k sz ta łt zb ro d n icze j ak c ji nie- 
dzie , tego  rodzaju  a sy  zb rodn icze , m ieck iej w  P o lsce  —  H elm u t P falfen  
jak : ro th . e sseso w iec  A dolf S ch w arz

K rie g sg e ric h tra t w  P ia seczn ie  o o d  < w sp ó łsp ra w c a  m asow ego  m o rd u  Po- 
W arszaw ą , G olla  Jo h a n n e s  M el- lak ó w  w  O s trc w iu  pod  W arszaw ą, 
ch io r, b u rm is trz  P aźn iew ic  H am - ra b u ś  p o lsk ich  sk a rb ó w  k u ltu ra ln y c h  
m erling, szef u rzęd u  czy sto śc i ra sc -^  E b e rh a rd  L u tze  i O b e rs tu rm fu h re r, 
w ej i d ep o rtac ji w  rz ą d z ie  G G  G en e  e k sp e r t  n iem ieck ieg o  rz ą d u  do  sp ra w  
ta ł  SS, R ic h a rd t H ildebrrrad t, w sp ó ł po lsk ich , szczegó ln ie  zn an y  ze znę- 
sp ra w c a  w  sze reg ach  B a t. P o lic . 72 c a n ia  się  n ad  p ro fe so ram i i in te l ig e n -1 
ro zs trze lan ia  P o lak ó w  w  lip cu  1940 , c ją  p o zn ań sk ą  H e rb e r t  S tr ic k n c r .

Uprawnienia Kontrolne
terenowych Rad Narodowych

Dyrektor cukrowni kradł cukier
45 ton cukru sp rzedano  na wolny rynek

W  wyniku śledztwa przeprowadzonego 
przez Komisję specjalną w cukrowni w Odmu 
chowie (woj. śląsko-dąbr.) zatrzym ano dyiek 
tora tej cukrow ni Józefa Fifkowicza, naczel 
nego dyrektora Zjednoczeń5* Przem ysłu Cu­
krowego inż. Kazimierza Szatkowskiego i k il­
ku innych odpowiedzialnych pracowników.

W  dochodzeniach ustalono, że od dłuższe­
go czasu wywożono do m ajątku w Frydry­
chowie większe partie  białego cukru, któie 
Sprzedawano na wolnym rynku. W ten spo­

sób sprzedano po cenach spekulaoy inyrtl 45 
ton cukru. Generalny dyrektor Szatkowski 
tytułem „łapów ki" otrzym ał 9 ton cukru. W 
czasie rew izji domowej u Fifkowicza, znale­
ziono 9 kuponów m ateriałów  wełnianych i 
5 worków białego cukru oraz większą ilość 
gotówki. Aresztowani nie mogą również wy 
jaśnić, gdzie się podziało 40 ton melasy. U- 
stalono dalej, że Fifkowicz niewygodnych, 
uczciwych pracowników usuwał z cukrowni, 
zastępując ich Niemcami.

U ątaw d d aw stw o  O drodzonej P o l­
sk i gw arantuje- czynn ikow i sp o łecz ­
nem u —  w  najszerszym  tego  słow a 
znaczen iu  —  w szech s tro n n e  u p ra w -j 
n ien ia .

Is tn ie n ie n a  w sz y s tk ic h  szcze-

Praktyki wakacyjne dla studentów
C elem  um ożliw ien ia  stu d en to m  me- d la p rak tykan ta . P rak tyk i przydziela-

dycyny, farm acji i s to m ato log ii od b y ­
cia w  czasie nadchodzących ferii le t­
n ich  prak tyki zaw odow ej M in is te r­
stw o Z d ro w ia  zarządziło  u tw orzen ie  
stanow isk  prak tykanck ich  w  san a to ­
riach  szpitalach, uzdrow iskach , o śro d ­
kach zd row ia  i w  zakładach  U bezpie 
czain i Społecznych.

S tudenci otrzym ują, m ieszkanie i 
w yżyw ienie.

M in isterstw o  Z d ro w ia  udziela  sub ­
w encji w  kw ocie 1000 zł. m iesięcznie

PPS w Gdyni
organizuje kolenie dla dzieci 

Warszawy
W celu przyjścia z pomocą dzieciom 

Warszawy, znajdującym  się w ciężkich wa­
runkach materialnych, Polska P artia  Socja­
listyczna w Gdyni OTganizuje z własnej ini­
cjatyw y kolonie letnie nad morzem dla 100 
dzieci, pozostających pod opieką RTPD. W 
Postominie pod Słupskiem przygotowano w 
tym  celu dom i zorganizowano również za­
opatrzenie żywnościowe. Kierownictwo akcji 
przygotowawczej objęli tow. W acław F ija ł­
kowski oraz tow. d r. Kożusznik, którzy m i­
mo przeciążenia p racą  zawodową i politycz­
ną, nie szczędzą wysiłków, by zapewnić 
warszawskim dzieciom jak najlepsze w arun­
ki wypoczynku.

Młodzież Jugosłowiańska
przybędzie do Warszawy

w najbliższym czasie spodziewany jest 
przy jazd  z Jugosław ii drużyny młodzieżo­
wej w składzie około 100 osób, która p rzy­
będzie do W arszawy i weźmie udział w pra 
cach przy odbudowie Stolicy. Jednocześnie 
grupa młodzieży polskiej wyjedzie do Jugo­
sławii, gdzie przyłączy się do wielkiej akcji 
młodzieży jugosłowiańskiej, budującej obec­
n ie  jedną z ważnych linii kolejowych Brczko 
— Banowice, ułatw iających dostęp do 
izłói rudy  i pokładów  węgla. Ten obustron­
ny gest ma na celu zacieśnienie przyjaźni i 
współpracy młodego pokolenia Polski i b ra ­
tniej Jugosławii.

Paczki można wysyłaf 
zagranicą

Z dniem 1 lipca rb. można wysyłać pacz­
ki zagranicę, a mianowicie: do Ameryki
(Stany Zjednoczone), Belgii, Czechosłowacji, 
Danii z G renlandią i wyspami Feroe, do 
Finlandii, F rancji z Marokkiem, republiką 
Andorra i Korsyką, do Kanady, Meksyku, 
Norwegii' z wyspami Spitzbergen, do Ru­
munii, Szwajcarii z Lichtenszteinem, do 
Szwecji, Węgier, W ielkiej B rytanii i Północ­
nej Irlandii.

Robotnik uratował sztandary 
miasta Bydgoszczy

Bydgoszcz otrzyma 7 sztandarów , które 
Niemcy zrabowali ł wywieźli do małej wio­
ski kościelnej Chmielno w powiece k artu ­
skim. W e wspomnianej wiosce istniała mała 
fabryczka tkacka, w której przerabiano d ro ­
gocenne sztandary  polskie. Ob. Kaszuba 
pracownik wspomnianej fabryczki w ykrył 
bydgoskie sztandary  i dzięki temu uchronił 
je od przeróbki. Są to  sztandary cechu re­
stauratorów bydgoskich, cechu kominiarzy, 
sraz sztandary kościołów bydgoskich.

ją uczelnie —  w ed łu g  
M in. O św iaty .

b lach  a d m in is tra c ji p ań stw o w ej te ­
re n o w y ch  R ad  N arodow ych , w  '.k ład 
k tó ry c h  w ch o d zą  p rz e d s ta w ic ie le  
m iejscow ego  sp o łeczeń stw a , d ecy d u ­
je o w p ływ ie  m as ludo w y ch  na losy 
p ań stw a .

Je d n y m  z najw ażn ie jszy ch  p raw , 
a jednocześn ie  i obo w iązk ó w  R ad  
N aro d o w y ch  jest sp raw o w an ie  k o n ­
tro li społecznej,. Z a k re s  d z ia ła n ia  
R ad  N aro d o w y ch  na  tym  o d c in k u  
by ł d o tą d  n ie d o s ta te c z n ie  sp recy zo ­
w any , co  w y tw a rz a ło  n iew łaśc iw y  
s to su n ek  ze  s tro n y  pod leg a jący ch  
k o n tro li osób  i in sty tuc ji, a jedno­
cześn ie  w y p acza ło  n ie jed n o k ro tn ie  
ta k  form ę, jak  i cel k o n ’roli.

P rezy d iu m  K rajow ej R ad y  N aro ­
dow ej n.a p o s ied zen iu  w  dn. 25-go 
cze rw ca  b r .  pow zię ło  uch w ałę , k tó ­
ra w  sp osób  ścisły  u s ’a la  form ę i z a ­
k re s  sp raw o w an ia  k o n tro li p rz :z  T e 
ren o w e  R ad y  N aro d o w e. U ch w ala  
w yszczegó ln ia  w ład ze  i in sty tu c je ,

j żu je w re sz c ie  u p ra w n ie n ia  w y k o ­
naw cze R ad  N aro d o w y ch  na tym  o d ­
cinku .

T e re n o w a  (gm inna, m ie jska , p o ­
w ia to w a  itd .) R ad a  N aro d o w a  m a 
pTawo i  o b o w iązek  k o n tro lo w a ć  w  
p ie rw szy m  rzędzie  sw e w łasne  o rga­
ny  w y k o n aw cze  i p rz e d s ię b io rs tw a  
im  pod leg łe . K o n tro li R ad N aro d o ­
w ych  p o d leg a ją  w szy stk ie  n iem al i r  
rzęd y  p ań stw o w e , d z ia ła jące  na  d a ­
nym  te re n ie , p rzed s ięb io rs tw a  p a ń ­
stw o w e, sp ó łdz ie ln ie  o raz  w szy stk ie  
osoby  i in sty tu c je , k tó ry c h  za k re s  
d z ia łan ia  obejm uje g o sp o d a rk ę  p u ­
b liczną .

O m aw ian a  u c h w a ła  P rezy d iu m  
KRN, dając  ta k  sze ro k ie  u p ra w n ie ­
n ia  k o n tro ln e  R adom  N arodow ym , 
u trzym uje  p rz e w id z ia n ą  w  k o n s ty ­
tucji m arco w ej n iezaw isło ść  sądów  
w  z a k re s ie  w y ro k o w an ia , g w a ra n tu ­
je ta jem nicę  ś led z tw a  i dochodzeń , 
p ro w ad zo n y ch  p rzez  sądy , p ro k u ra ­
tu rę  i  w ła d z e  b e z p ie c ze ń s tw a  p u ­
b licznego , c h ro n i w reszc ie  ta :em ni- 
cę w o jskow ą in s ty tu c ji pod leg łych  
M in is te rs tw u  O b ro n y  N arodow ej. 
A le i na tym  odcinku  czynn ik  kon­
tro li spo łeczn e j ma do spe łn ien ia

chw ili og łoszone, m iały ch arak te r tym  
czasowy.

N o w a  ustaw a rehabilitacyjna w p ro ­
w adza jed no lite  postępow anie  sądo­
w e w sto sunku  do  osób, w pisanych na 
niem iecką listę narodow ą, bez w zglę­
d u  na to , gdzie w pis nastąp ił. D o tych­
czas inaczej trak to w an o  spraw y te na  
teren ie  Śląska, w  P oznańskim , n a  P o­
m orzu oraz w b. G . G .

Sąd skazuje rehab ilitu jącego  sip w  
razie u d o w o d n ien ia  w iny lu b  b rak u  
przym usu w przyi'pciu vo lkslisty  n a  
no rm aln ą  karp w iezienia. T erm in  po­
bytu w w iezieniu jest ściśle określony  
w w yroku  sądow ym .

O soba, zrehab ilitow ana  przez sąd, 
o trzym uje sw ój m ajątek  ty lko w tedy, 
jeśli n ie  zosta ł on rozdysponow any, 
a lbo  jeśli n ie zostan ie  stw ierdzona je­
go użyteczność publiczna. W  wypad* 
ku  jeśli sie nie zw róci osobie rehabili­
tującej sip m aja tku , m oże ona starać 
sip o rekom pensatę  w  postaci in n e­
go m ają tku  (n ie ru ch o m eg o  lu b  ru ­
ch o m eg o ).

L udność, k tó ra  przyznaw ała sip do  
narodow ości niem ieckiej p rzed  1939 
rokiem , opuści Polskp.

Nowinki
gospodarczo -  przemysłowe

p i / ,  y vaz.iv.xa »» y o z* v .« ,^ g v x ix x a  l  11. d l y  v U L c .  1 _  _  i  _  . «

rozdzie ln ika! p o d leg a jące  kon tro li, z ak re ś la  g ran i1, bardzo . r0>  P r « k a -
l ce u p ra w n ie ń  k o n tro ln y ch  i p recy -

Kara śm ierci
rabunki i morderstwaza

Sąd Doraźny w Białymstoku w dniu 26 
bm. rozpatryw ał sprawę czterech głównych 
przywódęów niebezpiecznej bandy NSZ, gra 
su jące j^na  terenie woj- . L3d^ °zasiedli: 1) Stempkowskiławie Óskarżonyco żas 
Eugeniusz lat 22 z Białegostoku, komen­
dan t powiatu białostockiego bandy NZW.

Dowodził on przeszło 400 ludźmi wraz, z 
którymi dokonał licznych napadów rabun­
kowych m ordując i rabując spokojnych mie­
szkańców wsi.

2) Dudziński Czesław la t 26 ze wsi K ry­
nice gm. Dobrzyniewo pow. białostockiego 
b ra ł udział w napadzie na urzędnika m ły­
nów państwowych we wsi Letniki, od któ­
rego zrabow ał 5.500 zł, Je s t on sprawcą 
wielu morderstw.

3) Lisowski Stanisław  lat 26 ze wsi Kry­
nice pow. białostockiego oskarżony został

Wieniec na Grób
Nieznanego Żołnierza

Dnia 3 bm. nowomianowany attache woj 
śkowy przy ambasadzie angielskiej pik. T. 
W. Gimson złożył wieniec na G-obie Niezna­
nego Żołnierza. Na uroczystość przybyli 
członkowie am basady angielskiej, w yżd ofi­
cerowie VVP z szefem gabinetu Marszałka Ży  
mierskiego płk. Łętowskim na czele i komen 
dant m iasta ppłk. A leksander Mac.

W przededniu otwarcia
mostu Poniatowskiego

N a m oście  P o n ia to w sk ieg o  idzie 
p e łn ą  p a rą  p raca  p rz e z  24 godziny 
bez  p rze rw y .

Głównie ro b o ty  zo s ta ły  u k o ń c z o ­
ne. P o zo sta ło  jeszcze  do w y k o n an ia : 
dokończen ie  m o n tażu  b a lu s tra d  na  
trzec im  p rzęś le , zm o n to w an ie  la ta r ­
ni, a sfa lto w an ie  3-go p rzęs ła , dokoń 
czen ie  a sfa lto w an ia  4-go p rz ę s ła  o- 
raz  zab e to n o w an ie  i  a s fa lto w a n ie  ca 
łości chodn ików .

—- D a ta  o tw a rc ia  m o stu  22 lipca—  
in form uje k ie ro w n ik  m o n tażu  inż. 
W o liń sk i —  nie p o d leg a  żadnej d y s­
k u s j i

P o  o tw arc iu  b ę d ą  trw a ły  jeszcze 
k ońcow e ro b o ty , jak  rem o n t p rzew o  
dów  gazow ych  n a  4 ‘tym  p rzęś le , r e ­
m ont s ta ry c h  p rzę se ł, u su w an ie  n ad ­
w od n y ch  b ra k ó w  i ro z b ió rk a  ru sz to  
w ań  —  a le  p ra c e  te n ie  p rzeszk o d zą  
w  najm niejszym  s to p n iu  n o rm a ln e ­
m u ruchow i na  m oście , (ap)

Odkopanie ofiar katastrofy  
wstrzymane aż do rozebrania domu

(SAP) Odkopanie śmiertelnych ofiar k a ­
tastrofy budowlanej przy ul. Złotej 15: W ła­
dysława Czajkowskiego, Jana  Szewczyka i 
Stanisława Kozłowskiego, których ciała le­
żą jeszcze pod gruzami. nestąpi dopiero po 
zakończeniu prac komisji, której zadaniem 
jest ustalenie wa-unków bezpieczeństwa,'

0 udział w rabunkach i gromadzenie broni 
Znaleziono u niego 1 RJCM, 10 karabinów
1 9 ahtomatów.

^ jjU M u d z  Edward , lat 33 pełniący, w ban,-, 
dzie funkcje magazyniera przechowywał u 
siebie archiwum komendy, maszynę do p i­
sania, powielacz, kasę zawierającą około 6 
tys zł broń i mundury wojskowe. Wszyscy 
oskarżeni do winy się przyznali.

W wyniku rozprawy Sąd Doraźny w Bia­
łymstoku skazał Stempkowskiego i Dudziń­
skiego Czesława na karę śmierci. Lisowskie­
go Stanisława na 10 lat więzienia i Mudza 
Edwarda ńa 15 lat węzienia.

zyw am e do P rezyd ium  KRN  o raz  
K om isji S p rc 'a l r e j  sw ych  e w e n tu a l­
nych  z "s trz e ż e ń  o dzia ła ln o śc i w y łą ­
czonych  spod k o tro li R ed  in s ty tu c :i.

W  zak o ń czen iu  u c h w a ła  ok reśla  
u p ra w n ie n ia  R ad  N aro d o w y ch , m a ­
jące na ce lu  zm 'an ę  s tw ie rd zo n eg o  
w  czas ie  k o n tro li, a  n iezgodnego  z 
p raw em , czy też  n iece lo w eg o  p o li­
tyczn ie , spo łeczn ie , b ąd ź  g o sp o d a r­
czo s 'a n u  rz e c z y .    ..............    .

U ch w ała  P rezyd ium  KRN, s tw ie r- 
d z a :ą c a  jasno , że te ren o w e  R ady  
N arodow e m U ą p r :w o  p rz e p ro w a ­
dzenia k o n tro li i n a k ła d a ią ca  iedno- 
cześn ie  na o k re ś lo n e  in sty tu c je  i o r ­
gany p a ń s ‘w ow e o b o w iązek  p o d d a ­
w ania się k o n tro li spU cznej, u sp raw  
ni n ie w ą 'p liw ie  d z ia ła ln o ść  a p a ra 'u  
pańs*w ow ego na w szy stk ich  szcze ­
b lach  ad m in istrac ji.

Krzyż Walecznych na trumnie milicjanta
zastrzelonego w walce z bandytami

W  d n iu  w czorajszym  odby ł sip u ro ­
czysty pogrzeb  p lu to n o w eg o  podcho­
rążego M . O . Z b ign iew a D ardziń- 
skiego.

P lu t. podch. D ardz ińsk i p ad ł w  cza­
sie w alk i z bandytam i, którzy  pod  R a­
dom iem  zostali zaskoczeni przez o d ­
dział M . O . podczas n ap ad ó w  na  prze

jeżdżajce szosą au ta .
P ogrzeb  zab itego  w w alce z b an d y ­

tam i m iał ch arak te r niezw ykle uroczy­
sty.

G en. W ito ld  u d ek o ro w ał tru m n ę  
p lu t. podch. D ardzińsk iego  w in ren iu  
Rządu Tedności N aro d o w ej —  K rzy ­
żem  W alecznych .

Śm ierć motocyklisty
na nieoświetlonym szlabanie

(SAP). Zapora w Al. Niepodległości, k tó­
ra  po godz. 21-ej jest opuszczana, celem me 
przepuszczania pojazdów w pobliżu więzie- 

(nia mokotowskiego, jest pozbawiona oświe­
tlenia ostrzegawczego.

Stanisław  Chudzik (Różana 15), iadąc pó­
źnym wieczorem na motocyklu A leją Nie­
podległości, koło ul. N arbutta, wpadł całym 
pędem na opuszczoną drew nianą barierę i 
poniósł śmierć na miejscu.

Stwierdzono, i i  wypadek w ydarzył się z 
powodu braku światła na barierze. W ładze

„Pharmacen“
nie wystawia rachunków

W  firm ie  „P h a rm z c e n "  (M arsza ł­
k o w sk a  91) p an u ją  dziw ne zw yczaje. 
F irm a  ta  nie w y s ta w ia  rach u n k ó w  
nabyw com , p rzy  czym  zw yczaj te n  
do tyczy  specjaln ie  in s ty tu c ji zd row o  
tnych  i szp ita li, k tó re  czę s to  in fo r­
m ują się  o b ra k u  śro d k ó w , sp rz e d a ­
w an y ch  bez  żad n y ch  tru d n o śc i klien- 
tom  nie żąda jącym  rach u n k ó w .

C zy B ry g ad a  O ch ro n y  S k arb o w ej 
W arszaw a  Ś ródm ieście  w  p o ro z u ­
m ieniu  ze Z v - 'ą zk ;em P rzem ysłu  
F a rm aceu ty czn eg o  p rzy  N ajw yższej 
Izbie A p te k a rsk ie j nie m ogłaby za­
in te re so w a ć  się  t a k i t r ? w ieL m ó w ią - 
cym i ob jaw am i?  P rz e c ie ż  firm a 
„Pharm acen* nie m a pod  tym  w zglęi 
dem  żadnych  przyw ile jów , (ap)

więzienia winny niezwłocznie uzupełnić b ra ­
ki w oświetleniu baTiery, aby zapobiec na 
przyszłość wypadkom.

Banda rabusiów p a su je
na szosie  Bydgoszcz-Brzoza

W  ubiegły piątek na szosie Bydgoszcz — 
Brzoza szajka opryszków złożona z czterech 
osobników uzbrojonych, w wojskowe mun­
dury dokonała trzeciego napadu na prze­
jeżdżających obywateli, odbierając im ro­
wery, pieniądze i produkty żywnościowe.

Również pod Solcem Kujawskim dwóch 
uzbrojonych w mundury wojskowe opTy- 
szków napadło na podróżnego, którego po­
bili i obrabowali z posiadanej gotówki Po- 
czem napastnicy zbiegli w nieznanym kie­
runku. M ilicja obywatelska w jednym i w 
drugim wypadku wszczęła poszukiwania.

Badania rentgenologiczne
pracowników państwowych

, Z esp ó ł lekarzy i p ielęgn iarek  
szw edzkich, pracujących w  P oradn i 
Przeciw gruźliczej w W arszaw ie  przy 
ul. W iejsk ie j p ostanow ił w ykonać 
ren tgeno log iczne  zdjęcia film ow e płuc 
dla w szystkich pracow ników  państw o 
wych stolicy.

W ynik i tej akcji pozw olą zorien to  
wać sie w spustoszeniach dokonanych

I przez wop.g 
radcze.

20%  DODATKU DO PŁAC GÓRNIKÓW

C entra lny  Z arząd  P rzem ysłu  W ęglowego 
w prow adził 20%  d odatek  do zasadniczego 
w ynagrodzenia  d la  p racow ników  fizycznych 
i um ysłow ych, za tru d n io n y ch  pod ziem ią. 
D odatek ten  p rzy słu g u je  rów nież p raco w n i­
kom  m łodocianym , kształcącym  się w szko­
łach zaw odow ych przem ysłu  węglowego, 
k tórzy  po ukończen iu  17 lat życia od b y ­
w ają  za jęc ia  p rak ty czn e  na  dole kopaln i.

ZŁOM I RUDA

C e n t r a l a  Z ao patrzen ia  H utniczego 
do starczy ła  na po trzeby  hut po lskich  w m a­
ju  b. r. 38.037 ton złom u żelaznego, p rze ­
k racza jąc  p raw ie  o 27%  plan  dostaw  na 
ten m iesiąc. D ostaw y ru d  k ra jo w y ch  osiąg­
nęły 21 tys. ton .

ZBYT W YROBÓW  HUTNICZYCH

Z b y t  p ro d u k tó w  hu tn ic tw a żelaznego 
w yniósł w m aju  w ew nątrz  k ra jli 105.910 ton , 
Przem ysł hutn iczy  u lokow ał w m aju  1.344 L 
cynku  na ry nku  wewn. i 1.611 L na ry n n ach  
zagran icznych . Blachy cynkow ei s p r in la n o  
w ew nątrz  k ra ju  1.457 t., a  w yw ieziono 331 L 
Zbyt ołow iu  w k ra ju  w ynosił 446 I.. n a  ry n ­
ki zagran iczne  dosta rczo n o  1.1*10 ton.

W YDOBYCIE W ĘGLA

K o p a l n i e  Z abrsk icgo  Z jedn. W ęgłow e­
go podniosły  w ydobycie węgla z 266 tys. 
ton w lis topadzie  ub. r. do 332,7 tys. ton w 
m aju  b. r„  a więc o 28,8 proc. P aństw  p lan  
p ro d u k cy jn y  w y k jn a ły  k o paln ie  do  m aia  
b. r. w 107, proc. P rzecię tna  w ydajność w 
p racy  na kop a ln iach  zab rsk ich  w ynosiła  w 
m aju  1.071 kg. dzienn ie  n a  członka  załogi.

BRAW O HUTA „KOŚCIUSZKO"

H u t a  „K ościuszko" przek roczy ła  w m a ­
ju  b. r. państw  p lan  p rodu k cy jn y  we w szyst 
kich  d z ia łach : koksu  w y p rodukow ała  —
13.771 t., rea lizu jąc  p lan  w 104,3 proc., w iel­
kie piece w yprodukow ały  6.336 ł. surów ki 
(105,5 proc.), p ro d u k c ja  sła ło  .n i wynio>ia 
17.587 t. (100,5 proc.), w alcow ni —  18.864 t. 
(118,5 p roc. p lau u ).

106 PROC. PLANU

K r a k o w s k i e  Zjedn. Przem. Konfek- 
cyjnego zatrudnia 2.939 prac. fizycznych i  
213 umysł. W  m aju b. r. zakłady Zjedno­
czenia wyprodukowały ok. 30 tys. m undu­
rów i płaszczy, 11 tys. ubrań roboczych, 
47.500 kompl. bielizny, 31 tys. koszul spor­
towych, 4 lys. płaszczy lekarskich oraz 900 
m undurków harcerokich. W okresie od 1 do 
20.V1. b. r. osiągnięto 106 proc. planu na 
ten miesiąc.

PLANTACJE BURAKA W  LUBELSKIEM

W  b i e ż .  sezonie akcja  p lan tac ji b u ra k a  
cukrow ego w woj. lubelskim  o b jęła  1.504 
wsie liczące 67.332 p lan ta to ró w , z a jm u ją ­
cych pod up raw ę  b u ra k a  obszar 19.310 ha, 
co s tanow i 91,9 p roc. p rzew idzianego  p lanu .

NOWY WARSZTAT PRODUKCJI

F a b ry k a  w agonów  w E lblągu, należąca  
przed  w ojną  do w ielkiego niem ieckiego kon­
ce rn u  „Schichau  W erke", rozpoczyna obec­
nie częściow o p rodukcję . Z najdzie  w niej 
za tru d n ien ie  1.000 robotników .

U u t a  „Z abrze" p rzy stąp iła  do  w stęp­
nych robót dla w ykonania  m ostu na W iśle 
we W łocław ku. Długość m ostu w ynosić b ę ­
dzie 600 m tr. T erm in ukończen ia  budow y 
przew idziany  jes t na  koniec b. r.

SZKOŁA ZEGARMISTRZÓW

S t a r a n i e m  In sty tu tu  N aukow o - Rze­
m ieślniczego o tw arto  w G dańsku szkołę me

i zastosow ać środk i z a -!chaników precyzyjnych i zegarm istrze*
skich.
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Sir. i

Odbudowa Warszawy w cyfrach
Z s o h i o n o  w i ' t c f c f #  n i x  u f #  m ó w i

prace nad odbudowy Warszawę f.@ąc 
pocięły się na szersi? skalę dopiero 
% marcu 1945 r., gdy do strUcy przy­
były *pecialp»ie bataliony pracy. O t 
proc* wc-u&a, BOS i SPti, *a‘ri'doift- 
pp róvn**ż jiczne brygady -robotni­
ków cywilnych.

W  okresie od marca 1945 f. do fip* 
ca 1946 r. zrobiono dużo. Wyniki opt 
tycznie, wobec ogromu zniszczeń, $!>. 
nikłe. W  rzeczywistości jednak, jejeli I 
obliczymy je z ołówkiem w ręN j fo |

GA ZO W N IA  I Z ilości tej na izby mieszkalne wy-
Przed wojna Gazownia produkawg- pada 5.500 izb, 6.500 izb szkolnych, 

ts? dziennie 190.000 tn*1, p#z«, ?tP90 |*b szpiUlpycb i 17-009
izb na urzędy, instytucje i 

W  odbudowie inajdu'ff' ł if  ófcfcnię 
f.3??.0fid rą* pudyok^w iji|sszk*l.- 
nych, ęo da w tym rqfcp £ li.000 izb.

przekonamy sie, ż# cyfry mówi? co »n
Rega,

e l e k t r o w n i ą
Praco woios Elektrownia Waniiaw 

ska posiadała moc turbozespołów wy 
nosząca 95 000 kilowatów. O Lee mą 
moc Elektrowni wynosi 49 000 kilo­
watów, a wiec przeszło 50 prcc. mccy 
przedwojennej.

Il»ść naprawionych fcafai podr 
ziemnych wynosi 700 km., co stanowi 
60 proc. ogólnej długości podziemnej 
ąipci elektrycznej.

Z  prądu korzysta już 3.829 domów 
;  80.000 abonentami, których przed 
wojną Elektrownia miała 235.000.

Na ulicach odremontowano 1.850 
lamp. Liczba ta jest niewystarczająca, 
gdvż stanowi zaledwie 26 proę. stanu 
dawnego. Przed wojną ulice W arsza­
wy oświetlało 7.000 lamp łejttryc*- 
nych.

wytwarza 38 006 m*. Liczbą konsu­
mentów wynosi 11.600, co stanowi 9 
proc. stanu przedwojennego.

Z sieci przewodów podziemnych 
odbudowano 141 km., co pozwoliła 
na zapalenie 205 lamp ulicznych,

TRAMW AJE 1 AUTOBUSY 
Miejskie Zakłady Kfiflnu*?ikąęy[fis

przewożą miesiącznic 10 milionów pa

POSIEDZENIE PREZYDIUM
p m m & f  G i m m M s

Pyl? 4 * <*lż M-3Ó pryy yl JSpnnf?-
kieł 314 T m sd iw
f¥*ł»ky fiW etetj ffP-
mmm m m m mm

Przeznaczenia 
słu ch aj głosu

I n ie zw lek a 5
z kupnem losu!

C U giilrnle Z ej kłusy *7 ej loterii klasowej 
rozpoczyna ale Jo* H lipea br. Ostatni ter 
min odnowienia losu ■— 8 llpca. Po iym  
term inie kolektor ma prawo sprzedać nie 
odnow iony los —  now onabywcy. 1031
eiBlililiiWliifilffllSTil

c y ęh  w  e k ą p lo a tą c j i ,  w y n o s i  
!05 E,m.

Na Uniach tych kprspif obecnie 79 
y/ozóay silnikowych i 79 prąycz p 
nych.

Linie trolleybusowe, długości 14,5 
km., obsługiwane są przez 12 wozów, 
a na liniach autobusowych długości
27 km. kursuje 4 autobusy pię.rowe i
2 8  w o z ó w  c ię ż a r o w y c h .

W ODOCIĄGI I KANALIZACJĄ
Długość nawodnionej sieci wodo­

ciągowej wynosi obecnie 436 km., co 
stanowi 69 proc. stanp przedwojenne­
go.

Do sieci przyłączonych jest 45 proc. 
ilości budynjrów przed wojną korzy­
stających z wodociągów,

Dziepną produkcja wodociągów wy 
posi 40 000 m* wody filtrowanej.

GRUZY ! NAW IERZCHNIE 
Z ulic Warszawy usunięto dotych­

czas 484.000 m* gruzu oraz zburzono
3.567.000 na* budynków grożących r-ą- 
w ą le n ie ip .

Naprawiono i zabrukowano 238.000 
rp. kw. jezdni j ułożono na nowo
149.000 m. kw. chodników.

REMONT BUDYNKÓW  
Dotychczasowe prące remontowę 

dały 3-154.000 m* budynków o 31-000 
izb.

Dbajmy o czystość naszej stolicy
Warszawa „prodnksie" 20.000 m3 śmieci miesięcznie

Często narzekamy ną k u r z J  śmieci
warszawskie nie bardzo zdając sobie 
sprawę z problemu, jaki stanowią te 
właśnie wszystkie papierki i śmieciusz 
ki, które sami często i lekkomyślnie 
wyrzucamy na jezdnie i podwórka.

ZAKAZ 
UTRZYM ANIA CZYSTOŚCI?

|E. O. M ., który obecnie (ed  ? 
piiesięcy) posiada 34 czynne samo.- 
ęhody, ( przed wojną 300) zatrudnią 
około 800 pracowników fprzed woj­
ną 2.600).— Narzekać jednak przede- 
wszystkim trzeba nie na szczupły ta­
bor, (potrzeba jest około 100 sąroo- 
d iodów ) i personel — lec? ftfl piegh- 
lujność Warszawiaków śmiecących z 
powodu „ruinowego chaosu , jak W 
Żadnym innym mieście.

Sprawę komplikuje jeszcze tp, że 
na notorycznych ,,śmieciarzy” nie iną 
żadnej sankcji i tylko w bardzo rażą­
cych wypadkach dyrekcja Z. O. M.’u 
jnusi osobiście interweniować.

Znane 6ą wypadki, że 10 metrów 
za brygadą uprzątającą „na glanc’’ u- 
licę pojawią sie natychmiast {fasie 
morze papieru. Znane są fÓwniei dy­
rekcji ZOM 'u administrację kamienic, 
które zabroniły swoim lokatorom wy­
rzucania śmieci i odpadków pa śraiet- 
i ii   nu   u, ,w

Rocznica zwycięstwa
grunwaldzkiego

}S lipcu rfj. odbędą §1* n* (polach p«d 
Grunwaldem uroczystości zw iąziM  * 536
rocznicą wiekopomnego ąwyciąatwą ot fi* 
palek tego gad Krzyżakami, Urganizacją 
Swieł# zajmuje się  Polski Związek Za­
chodni.

niki w podwórkach, aby nie m n m '4 , 
kosztów wywoąu śmieci,

PÓŁ M ILIONA ZŁOTYCH
KOSZTUJE POLEW ANIE ULIC
Teżeli chodzi o dotychczasowy do­

robek ZOM ’u mr to zlikwidował on 
cały szereg t  zw. „dzikich wysypisk" 
—  źródeł zaduchu, zarazy i brudu. W 
m-cu maju ZOM wywiózł około 4.500 
m. sześć, śmieci, zmiotek ulicznych 
i t. d.

N ie jest to ilość wcale duża, jeżeli 
zważymy, że opfócz niesłychanych 
„zapasów" tego śtpie.c?aneap P M *  
riału, przybywa co miesiąc około
20.000 m. sześć, śmieci „produkowa­
nych” przez Warszawę.

ZOM  tymczasem nie jest w stanie 
U$unąć tej bieżącej produkcji, nie mó­
wiąc już, p zaległościach. Powodv?

Mój informator, wice - dyręktpr 
ZOM ’u uśmiecha się w odpowiedzi 
na to pytanie.

-— Powodów —  jest bardzo wie­
le, jak wszędzie. Ogólnie mówiąc: 
brak kredytów. Trzeba było około mi­
liarda złotych, aby doprowadzić 
wszystko do należytego stanu. Sarno 
polewanie ulic kosztowało by około
500.000 złotych miesięcznie. AJ* wy­
dajność pracy naszych ludąj zwiększą 
się Z dmą ąą dzień, średnio 1.000 u?, 
sześć, śmieci przy tej wjnej iłoSci tą* 
bom  j personelu wywozimy więcej 
każdego miesiąca. Trzeba łyllęo, żeby 
warszawiacy mniej śfnieciłj —  ą rpy 
damy już sobie radę,

Pamiętajmy więc: kążdy papiąr rzu 
copy ną płicę ~  to w sumie pociąg
tpwąrowy. Śmiąd. Nie ?5QM «  my
sami musimy przede wszystkim 4bfó 
9 czystość nąszc] stplięy. fgp’j,

. . .  . . . .  . . ,  ,  ,  i Nącz«Jpy dypektó? ę^faSpęg©  2a--
Dlugość lłnu tramwajowych, będę- rrjdu Przemyślu W ęglowego, in*.
rh  w  e k sn ln a tf lr i l  « n > n n «  T o p o r k i ,  jp |w .i» |c z y ł  przed stąw i£Ł ęr

m orąsy, co następuje: ‘
Od llpca h- f. roąpfiCZfiięfM gmmz- 
$pię ?ąpą§ów pallwą ną zbńf, Po* 

jjtyką rządu w kię
r u n k u w  P o ls c e  |ę j  z iip y  m u s i  bYĆ 
ciepło j nie mo?« być mowy ę  tym, hy 
ktokojwiek marzł. Rozpoczynali?? 
wielką kampanię zaopątrzenią ludpo? 
ści pojskiej w węgiel. W  ciągu ńąir 
bliższych miesięcy będzie rzucone q?tr 
Ilon ton węgla na cele ąprowizaęyj* 
pe. pp cenach sztywnych.

W  roku ubiegłym istniały pewne 
trudności transportowe w docieraniu 
weglą dó wsi. Obecnie oczekujemy 
■15.000 npwyeh węglarek, wobec cze­
go trudności transportowe nie powin­
ny rif  powtórzyć.

Ną teqiat paszej sytuacji węglowej 
na rynkach zagranicznych dyr. To­
polski powiedział co następuje:

„Nasz plan wydobycia węgla na 
rok 1946 przewiduje prpdukcie 46 
milionów ton węglą. Przewidujemy 
w  okresie roku r. j, de lipca 1947 r. 
ekspoyt 18.000.060 ton, z tym, że po-

T e j  zimy  nie Będziemy marzli
Iową pójdzif ną wschód, « pojową 
f?a ąąehód,

Pnjską jc^  nąlppwąigjjęjsąyn? eks- 
f p f i i f t m  Wfglą w puroplf. Po raz 
pjsrwszy od )00 |ąf Anglią przęsłą- 
łą być eksporterem węgla, a produk­
cją jej spądłą o 50 fpiliopów tęp v  Sto 
sunkp do prasdwoigflnej. fan* pąń- 
słwą, któpę posiadają Wfgifl również 
nie pokrywają wUsnych zapotrzebo­
wań. Stąny Zjednoczonę wskutek 
strajków, trudności eksportowych 
przez Atlantyk nie chcą eksportować 
węgla. Problem weglą w Europ:* iest 
problemem zasądnjęzęj wągj, który 
może roaw.4ą?2Ć tylko Polską.

Manco wegfowę fiofopy wynosi fi- 
koło 17 mili«>0ów tog. mlBlmum, ą 40 
milionów te  1? Ną koof.*.-
repfj} paryskiej ż* Polską
pokryję 9 mifispów toe tege manca, 
w ł?3?, Ż* 3 I pól fplliopą too daw? w 
tym fekp. ą następne 5 i pół mdieną 
ton w roku przyszłym.

O d b io r c a m i  p o l s k i ę e o  w ę g la  b ę d ą  
S z w e c ją , S z w a ic a r is ,  F r a n c is ,  D a n ię ,  
B e lg ią ,  H ^ a n d i a ,  N o r w e g ia ,  A u str ią  
i Jugosławia

DzWri Wdm

qoorawa jęoŁsmrrów 
f  p o  w j atu  w arszaw skiego

Warsąsflcyjcl pcwistowy Rcąjttet PfS 
pr.y»o«?i3ą, Łe dij. * b, m. o g.o3|, 13-ej 
W jśhlH? |5*ł? uf, Śnieżnej 4 f ię
oiprawe praesya.dnirBą.cyeS i ««kre^?rr.y 
iyimiypi& w  D łie fn  e o ^ c h  i Kół P P S  r te­
renu pewlsiu Sraraławak^ąo. Sprawy wai 
ne, w frycfe 'ch  <*ow!*zk?w*.

ZEBR.ANiĘ d z ie ln ico w e  
W ZWIĄZKU l  KONFERENCJA 

WARSZAWSKĄ 
Do. 4 lipca D z itk ic*  Żolibor? (Kcwata

|0) — jtWa- I®
Dą 5 ligę? Prielajr* Powiela (TagA* tSJ 

— ą«4». 14 Dp»ic» ĄsĄiaiw! (et*?«•
*ka 4| — goJr. 17 3®'

’Wer 0 jrrrrr
WojswaWakl KooiiteC OM TUR lawłada- 

o ia ,  łe  w 4a. 4 bm. ydbęJzlr eię po«i*<!za- 
P«* *^ł«|taiywy w lok«J« pray ul. Chmiel­
ąc.) A * ąad*. (t,

P O S IE D Ź  NIK W f P t .  W YK m m  
W dwa f/ Sipeu rfe. a gwl*. Jg fnm  uifiw- 

d îe s it  posiedMinit Wyiiriaiu Wył-oą# wetf 
go ROZ? * Bdłi*}*a) pr|^yroiłBisłącys?h i »*-
krsliirry «ei:tr*Iiiych ZnnądAw fiJAwiiycli pt>
** itególnych awi.-aliaw ortu pi-jjtwwlriiem- 
cycb ) * t’,rti*ruy KCZ*.

Na porrądfcą ittiennyo, 
sprawozdanie i  p^it-dzenią Wjfdąjgfg Wyko 
»*.wcieąp św iatow ej R#dprp.ęji 4*
wuduwycl) k Moakwią. Sprawozdanie zjoty 
prącw odoiie*^ ’ KCZZ - -  ąb. |S. W itęsaewałd.

mr: WOLNO XKZOZIC, OĘMROWKOM 
|  WOZOM ULICA BELWĘDEBSKĄ

Wydziai Rncłio Kołowogtj m. Wnrsrawy ;«t 
windamis. i t  ną ul. Belvreders|ęiej, od ot,
PaTlfoyrej do n |. Ragatela zabrcmioay 
przejazd samochodami dełsrow ym i i wozami i ,  T ” ’* 
konnymi. ' - ^  is

I ć w i c z e n i a  o r m o

ffPW. 14 ftfO tQdoipóa|sa) tpiif&ą tę czwar 
tfel (Ją. 4 hfB. ąpd*. fi.
PftZfHifKMSOAC PBZEPHBłW O BUCKU 

■ UUtZISTM
S tq ic tv rn  piezłojuj^cyai yię do przepisów  

P wc-ha niicznytn, aatrzy®ujBcyn> j»s na
wlicąch,. gdzie postój jest zabroniony, pp. na 
ul. Idarszaikowabiej, Ął. Jerozqiiiaiikiej, AJ.
3 go Mają, Targowej, Rrpfccwcj, .Szerokk-j, 
Zabkowskipj między Targowa * Mprkowaką 
— beda odbierane prawa jazdy. Zabrane pr*
V» W*dy tiofowgne będą #  Wyd#i*ł« Su­
cho Kptswęgo i w ‘4 difiBBryią gtlbę-
,d|ic y|« nu?***# * pęteąitgyąą it»raHv 
0Fodząjeh przy W ydz, p  z
tyczy to również eyo%ó^ Usjąpycb * bio- 
f»n%» przcciwpym ifp |* tręy
mująpysib *lą |ifą|ą « f
prfekrgcząjącyeb gpcvoicuiq w szyb-
Łoić: dla (mnzoehudpw p*ob. i znplocy^i dd 
km na godz., dla lązpochpdAa.- ęiąijir. 25 Ani 
flg god*-, W  -$lin?»4u" i m  Belweder 
»ki®j pd Al, Stąjif}? do n|. Parkowej l{? km 
»W BPd?- dlą ŵ *y#tAich pojgząów,

Obpwjązpjs tp rdw^jeż ^oJsk ?

duwwchody eięiarpwe »»ają poaldj a s  ty 
łuch dawnego Dworca Głównego (wjazd < 
) " f d  wj ;ił, CbipielneJ).

OSTATNIE * DNI WYSTAWY 
Z B R O D N IE  NIEM IECEJF. W WłLSCĘ* 
t te iu  S> Jtaa. rozu je  zoznkpigta nzieazczącH 

H t  W Museum N*radowym wystawą ..Zhro! 
a is  n iem ieckie  w  P e lss* !V 

W eiągu mieąiąeą łrw anis wystawy ?W*e 
dzifił ja  d ries lą tk i tysięcy w idzów, w tym  
w iele wycieczek z pałego hrajz? i zagranicy.

Zgodnie z życłetuem  opinii publicznej pro 
jektaje się pokazanie wysigwy „Zbrodnie 

kileruieckje w Pplscs" w szeregu mi* « woje 
wódz-kieł) kra jsi.
B O Z u a tn .N Ifi CjfK.EOA n a  l i p i e c  t m  U

Resort .Szuojmtęfieają *g- W j»rtjf*y  komun i 
w lijłcu przydziąl pltłcbą w-yBig^b:; 

w dniach ł—6 hm- ną Itąpou p? f, f , |  łą cz ­
nic: I k>t. -w ? ąg, if  k#ł. itr !A  Ag., U l kąt.
—  I M  Ąą.. łR- « •  i *  bg, m  - -  m  kg-

W  d«i#Płt Pd fcfflh »»» o r  4, A. 
» I p f M !  1 M -  — 3 U l  ff Mfr — M  U >111
Ł7*- rsr f U, ffi -sr Ag, I|R — ? Ag- 

W dpisieh ł*  -?łj ban. ną f u ip *  ay, J , fi, ę  
łączni* I kał. a r  $  y ,  | |  k ą t. ~  JĄ  kg, JJJ 
kąt. -  l$ i  kg, |R  -  l,S U, W  ~  i  Ig,

W dniach —gj b®. ną kupon nr 4©,
12, )3 l e ż n i e :  I kąt- — A kg, |J  |g t .  -  % Ag, 
H I kat. —  J,S kg, IR — \ . U  kg, H R —1.28 kg.

W #>lw*tó dgi* A lipps f?4A f. O gądy. ?1 
W  dopjj AkądctpicjtiBl, PJ, N.arułoąfiezą b , 

*  Nluwpj 6T.-M- »tb«va łsoecjoB p.».

O T Ł O N Y  K A R N A W A Ł  P R j S

porMid p»«zu«t»t,nj ną u 1 u » (i •  a « » I r 
ł t l ł » g * r *

flllrty n o m . - W  ft>
# A  e f t w M #  FP.S S9 f i. tsą s

Iowy rezktad Jazćy
N |8 ? $ * la  W m n w i  i  wytrzeźera

W  (Julu 14 lipea  wchodzi w życie go  wy 
W « * M  jązdy . fąeząey W ybrzeże z większy- 
•Bl połillpl.

Połą****!* * O lsstyoeni

Q4i**4 * Węr**»wy Wji- 23 41, § r fthzty.
pa iS.OO Pociągi osobo we. z W arszawy W . U
f M ,  f  lfi »#

|  6g«**i«u
1 WaraząwH W seh. przez Sroetewo — Kwł 

dsyd pociągi połpiezzne: odjazd z Gdańsk* 
godi .  0.07, ą z W arszawy Wsch. godz. 19 10. 
Osobowe: odjazd ą Gdańska )«.14, a z War­
szawy 0..4A,

Ę Warszawą 61.: pociąg pospieszny: odjgni 
ł Gdańska godz. 32.00, powrót s Warszawy
6f. m m

Bc Szczeclncm

2 W arszawy Gf. pociąg pośpieszny z War- 
saąwy 10.50, odjazd ze Szczecin* 1606 Oso- 
b»we: odjazd ze Szczecina 11.30, * W arszawy
IU 0.

Nowy rozkf,a4 przewiduje zw iększenie sf>b
kości pociągów, zwłaszcza w wpj*wódzityach 
"entrolnych, co pozwoli na zm niejszenie cza 
*» fcrdy od Ą f proc. do 27 proc-

O T O *

P IWiiB a p

MECHANICZNA OBRÓBKA DRZEWA
SKŁASY MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

fnż. T . K W IA T K O W S K I i S-ką, W arszaw a 47

P R Z E T A R G
W W arszawie Ogłasza przelarą nieegramDyrekcja "łkręgnwą Ksrlei Pańslwowych 

«zzmv na wykonanie naprawy dachu na gpiachu D-fi.K.P. w Warszawie przy n|. Tar­
gowej Nr. 74. Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do godz. 12 ej dnia 
15 lipc* b. r. do skrzynki ofertowaj w Wydzielą Drogowym przy pl. Wileńskiej f/f, 
gdzie m godzinach urzędowych pwi«a otrzymać bliższe informacje oraz podkładki dn 
składania ołerł-

Po oferty należy dołączyć kwil n* wpłacone do kasy dysekoyjpej wąd(um W wy-
\% oferowanej suspy. fAA? ' Szklarzewicz, W wą,

WYKWINTNE
F U T R A  I  L I S Y

OGŁOSZENIA DROBNE
l '• 1 ••• .'••• 1-----------------------I'.1 '■ l_!.̂ --- .1...... . . . .

. DR. MHjB. SJKNKD KSAWERY jf W»f«aa 
wy) specjalista akórąsch i wenerycz
nyc?5, pacjierza. Przyjmuje: Ł4d4, Ol- Ki
tińąkjego nr l |f , w g£>.,łf. *f — f  i 4-- 6. 
Tc), pr 205-«?. g]

Zajkawski I Marmor
Warsza v7a, Zgodą 4 1038

ŁAŹNIA CENTRALNA
Brak. Prsrdmleśeie IWJ8 (róg Kopernikaj 
dojazd tramwajem Nr. 17 i łrpl|*yb»»sm  

w  epw*rfM LAZMA DLA PA«f.

SILNIKI1™NARZĘDZIA
Jagiellońską 13

ftęaw: doda. 1736 p . „ F a n sf .  
fp /a * i god* 18 -  „Papuga" 
fffiłr „Comordicr (Szwedzka 2-4): 

fiS „Portret Oiinerała'

ryołr U a iy  (M arszałkowska 81): god* 18
..Rozęocmc* yotsow ą',

Teatr Poiosseciny:
(Łj św ijnr.

Prąskł Fra/r fg w jj. gpdz 17 ( 19
wie pt. ..Ńffiigpięf w werszawiB’v

%4i<? fffiHBw# ił): gąd* 18.30 -r ,Mi0- 
4wtl§ f f .

Teatr ..Ludowy- (Praga, ul Targowa 73) 
*  rpro^t Pworc* Wileń»k<*go — codz-en- 
*d« o godz. 19.30, w święta o godz. 15 00,

godz.

gad*. 18 — „Droga

T  Tt*

p. t.i „Co« po

19 4J -=• n®.

17 3fl a J9.43 wesoła rewia 
chińską".

gyrjf łąl Sfewieipel god*
V? p w * ti-

PB przcdstawiBBiącł} aptobusy odwożą 
publiczność ą l*ą im  Powszechnego i ,£ a -  
StjW * 40 Warszaw?. « Z Qpery i Teatru poląkiego ną Pragę,

ZESPÓL ALEKSANDROWA 
£NÓW W WARSZAWIE ‘ 

Okowity „Zespól Pieśa| j Tańcą Armii 
Czerwonej" pod kierownictwem prof. Ale- 
Mmdrowa prsybędz:* ppaowme do Wa«*ą- 
wy około (9 Jasa. i d* jesic** kilk* poi«- 
gB»inycb ifORcertów przęd powrotem do 
ZapiązIfB Rądsiepkjęgz),

PFtiFUMEHlA - G»ląuien» ar Kotwcly** 
Grny Sm w-^ą. Ąqjgtg W ąrsjąw ą -r
Pręg* Targową 3J|. JfitM

UNjĘWAgNIĄM zgębioag fagiiymęejg « t|g i 
Br m  QBacbawnmgo i t

"OłM, Poprjecsn*. f»?7
■■■WWWili» IJl U.M.JIAliM."W!m »l|L ■Bll|i|Jl.. l.ll. U UW iLijMjn 111.
SPQLECZh'E prsedsiąbjorsiwą Rńdawiasf 
nnł*W !żBi| i*gityB)4«ję y te ffa w *  Nr. ffffł) 
ną (ąąswiskń Eirhagó Alekeąadra, pic )>•« 
rzą ś»dh«j O dpęw jtdziąlnoki yg j a | i * |  d 
wiek oświadczani* ald.-.dane m z * , ab. 61 
chego Aleksandra w im ienia 
Przedsiębiorstw* Budowlanego. Kr*.-!

■  . v - 1 —■

~* ™   :■ ""■"" ."-1' 1 - . ' .»    a i.'Ulwmu'S'CyBIWSWSW'!. 11
. .  , f 3 E N ¥  Q G L Q S Z E d r :

Ogłoszenia drobne handlowe po 18 *1 za wyra*, peaaukiwąnl* aadyte. i zgujsy
po 5 zł w  W S W .  SeklBipOBi? 1 mm szaroktici 1 s*pslt» fta 25 *ł. W łękĄcię 
(IgDęBcyjiyifD 40 ął Tłustym (faikie.n Rie gnę, dregsj. W s»titi*r??fc aiUDidba^cb 

50, prąc- gj.pżej. Za tgpnUtowy druk ogłoszań Administracją nie odpowiada.

" ‘gy y ieg.Mi!1, „T!*si,v. j ja.1 j.i.) łgim n n au .m

W W  ..!?-■
fW § A t l a n t i c  ~- Chmielna 33 ~  „Przygo­

da m Bad*fu#fet»''.
. S m  -h ls ą r f  (M*wł»l8w?k* «»| -
„p o w rą f.

f (?9 S y * m  a  Pr»f», fa łfą itn to  4 —,2«achor
** JEoRbńr*. Su?ig» j  — 

«8w»ł falfilsr**"-
P»f*i|li!k |Mń»ńW W fclaię •.Te®**’' o godz 

fl-tM.. W B9*C#tsły£b k:*»cb o god* 14-ej
W ęft^fifjf * gwiffj pargnif c god* |*-«j 

Uwagę! Bilety sJgąwe w przcdspr*idiżv 
d is  Cifoakńw  %*>■ Z*w i P rg  Młod*:*żo- 
•ffil 4" ?łk?9»4 fbiąrowo w Radzi* Zw 
Zaw. przy of. Targowej 15, oraz w gmachu 
SUaży P p f r m i  u!. Polna 1 pok. 42 co 
dziennie od 9 do 12-ej.

O g l e . a y y j j ,  f  r H  ( HI a |  ą;
ojloA ^ | -  War«?*vv».

wej
te l

Wa’irTlSL -,3>??RUAkl̂ t.T1?SBJ. J ■■ ,WWf V 1
, Sf 131 Po'sjl? Ąge..cju

WŁ3AGUJE KOMITET

^  "ĥ L.Ai. -iAJlURIf.WU.'1. ..I1 ' „ UJ;-!.1",
8 r a ] ^ ‘»ł k«’’ «  W arw ęw ą. A! v  ĄgS;<cU P r» ■

t  Ł as W ■ is ■ . *. a , ' V P w#,C,?.’NS ^  «6l?łWfl» w Włf«#W«i ff. Środkowe 7. Marsza)t y a U  tę, kt«w|-4w<»l 4?t>Pl»ł*»*ke 4*  fauli n  lBW>b«w j | 9» « # l  ó. P«r iń»k? M Biur* . ■.)*
*»■ J GLOB'^8' r ^ I * * ^  ! »*!* r n ' , ^ n ?y T****** & HlfłMlfawake 45 Spńtdż Agenci' P:Ri R eelany  -  ul Z)c .  f  D j.a ł K eklągy SpfW j W v * w 8 is» fj ..W y^senicłw n fa d » n «  

nr 867-79. Biuro Ogłoszeń — Teofil P*eir4**ak- U?»r**awa, c i  ^& pótąą ąt i&

Spełds Ag.enci’
-r u! Bagatelą 10 :

£ » C -

i 35

B  -  06737 NakładasŁ Sp ółd zie lr i W ydaw niczej „WlŁOTiA", Druk S./ółdzieltu W ydaw nicze) _W lEDZA" J lobotn iir* '__ nr 9
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w  gó i^ ę
7 - p  lipca otwarcie wyścigów konnych 

■ na Służewcu
— Na terenie wyścigów konnych 

ca Służewcu wre gorączkowa praca 
przy wykonywaniu licznych robót 
remontowych. Doprowadzono już do 
należytego porządku trybuny, staj­
nie, w których da się umieścić około 
700 k oni, budynki administracji, i 
mieszkania pracowników. Pod try' 
buną główną w wielkie j hali rozmie­
szczona są kasy totalizatora, ol­
brzym-—tablica informacyjna, na któ 
rej uwidocznione- będą dane poszczę 
gólnej gonitwy, dystans, nazwa ko­
nia, numer porządkowy konia, nazwi 
sko dżokeja i waga, oraz wyniki go­
nitw i wypłaty w  totalizatorze.

Wszystkie konie są hodowli krajo­
wej.

Zwiedzając poszczególne „pokoje 
końskie" w stajniach widzimy wiele 
potomków dawniejszych sław koń­
skich toru warszawskiego „łeb w  
łeb": Gaffeura, Forwarda, Wisusa, 
Bandita, Janowa i derbisty z roku 
1938 Jeremii. Duża ilość potomstwa 
Sunderlanda (którego córka Somo­
sierra II wygrała w  r. ub. Derby lu­
belskiej zapowiada się bardzo do­
brze z dwuletnim Storczykiem na 
czele. Ładnie wyglądają dwulatki po 
znakomitym Bandicie: Galanteria, 
Iljada, Invasionist oraz trzyletni

• -

c

6 L ogier Izan, stajni „Klejnot”, zw ycięzca wielkiej Nagrody Lubelskiej.

Sezon wyścigowy zaczyna się w 
nadchodzącą niedzielę 7 lipca i 
trwać będzie do 3 listopada, Ogółem 
plan przewiduje- 30 dni wyścigowych.

Do 15 sierpnia wyścigi odbywać 
•ię b ęd ą  raz na tydzień (w niedzielę) 
od 15 sierpnia w każdą sobotę i nie­
dzielę. Największa Nagroda Derby, 
100.000 zł., rozegrana będzie 1-go 
września na dystansie 2.400 mtr., 
oraz w terminach późniejsżych Na­
groda im. Prezydenta Rzplitej i  Wiel 
ka .Warszawska.

] Astrolog.
Opiekę nad końmi roztaczają tre- 

: nerzy: Józefiak, Kov/alski, Kuchar­
ski, Matczak, Michalczyk senior, 
Molenda, Pacurko, Paszkiewicz, 
Stańczak, Sulik, Szabl-ewski i Zie­
miański.

Licencję na prawo dosiadania ko­
ni w  wyścigach otrzymało 15 dżoke- 

, jów: Balcerzak, Biesiadzińslci, Bogo- 
i bowicz, Dorosz, Janucik, Jednaszew 
, ski, Klamar, Lipiński, Lipowicz, Mi* 
1 chalczyk, Molenda, Olejnik, Paster-

m  i

4 1. klacz Samosierra II. stajni Michałów, zeszłoroczna Derbistka.

,W drugiej połowie sezonu spodzie­
wamy jest start kilkunastu koni 
(Związku Radzieckiego. Nawiązanie 
stosunków przez wydział hodowli 
koni z odpowiednimi czynnikami 
jZwiązku Radzieckiego udostępni 
nam również wymianę koni, co naj 
naszą hodowlę wpływać może do­
datnio.

Na torze znajduje się 17 stajni: 9 
Państwowych (Aibigowa, Golejew-. 
ko, Iwno, Janów Podlaski, Kozieni-j 
ce, Leszno, Michałów, Okocim i Wi-

nakj Radomski i Stasiak.
Po ostatnich galopach z koni 

starszych wyróżniają się: Wiraż,
Łuk II, Iran, Odzon, Zegarynka, Sa­
mosierra II i Sibille d'Ór, z trzylet­
nich: Bimber, Wir, Pożoga, Oziris, 
Balkyris, Summerhay i Jastarnią. 
Dobry galop miał Łuk II, który w  
towarzystwie* Talizmana przebiegł 
swobodnie dystans 1600 mtr. w lm. 
52 s., a Somosierra podpierana przez 
Finisa uzyskała czas na tym dystan­
sie 1 m. 53,5 s. Ogier 5 1. Prachtkerl

Główna trybuna na Służewcu.

J ' j r 8 prywatnych z których naj-] 
większą jest stajnia „Klejnot posia* j 
dająca 14 koni, oraz stajnia Działo- 
sza, Ferdynandów, Leśuczóvka, 
Mieczkowskiego, Turów i in. Ogólna 
liczba koni pozostających w trenin 
gu wynosi 132 w tym 47 dwulatków, j

przegalopował kolo w 2 m. 55 s.
Ceny biletów wstępu na wyścigi 

ustalono od 30 zł. do 140 zł.
Stawka w grze totalizatorow i .. n 

wynosić bedzie zł. 50, w grze przodlniŁę Dwec,«c!» 
kowej (iraficznie pierwszych dwu 
koni) zł. 100.—, acumulativu (zakła*

dów łącznych) w sezonie bieżącym 
nie będzie.

Komunikacja na tor zapewniona 
trzema liniami tramwajowymi Nr. 
19, 12 i 13, oraz autobusami. *

Dla amatorów gry w totalizatora, 
którym czas nie pozwoli na udanie 
się na Służewiec, otwaTte będą spe­
cjalne kasy: jedna przy ul. Nowy 
Świat 8, druga na Pradze ul. Floriań 
ska .

Struktura obecnych wyścigów kon 
nych doznała szeregu zmian. Przede 
wszystkim uwzględniono czynnik 
społeczny w  komisji sędziów, w któ 
rej zasiadać będą również przedsta­
wiciele trenerów i dżokejów. Dalej 
— Wyścigi Konne zostały up,?ń-two 
wionę. Państwowym Komisarzem 
jest generał Leon Bukojewski, z któ 
rytm współpracuje inż. Stanisław 
Szuch, naczelnik wydziału hodowli 
koni w  Ministerstwie Rolnictwa.

Rok.

Repatrianci niecił refesfrują
swe n a leżn o śc i finansowe zagranicą

z powodu stosowanych ograniczeń dewi­
zowych, repatrianci, przybyli z różnych 
krajów, ni* mogli niejednokrotnie uregulo 
wać swych spraw finansowych.

Nie otrzymali oni mianowicie zwrotu w 
gotówce pieniędzy, ulokowanych w zagra­
nicznych instytucjach kredytowych lub też 
nie zdołali pieniędzy tych przekazać do 
kraju za pośrednictwem instytucyj kredy­
towych. Również nie otrzymali do rąk pa­
pierów wartościowych i innych walorów, 
zdeponowanych w zagranicznych instytu­

cjach kredytowych. Wreszcie przy przekra­
czaniu granicy zmuszeni byli oddać stra­
żom granicznym wywożone przez nich efek­
tywne pieniądze zagraniczne.

Ministerstwo Skarbu zarządza obecnie re­
jestrację wszystkich podobnych faktów i 
wzywa 'zainteresowanych do złożenia zgło­
szeń w Oddziałach Narodowego Banku Pol­
skiego lub w Wydziale Zagranicznym Naro­
dowego Banku Polskiego, Warszawa, ul. Fre 
dry 8, do dnia 31 grudnia 1946 r.

Przemiał zboża bez ograniczeń
Komitet Ekonomiczny Rady Mini­

strów postanowił znieść wszelkie o- 
grauniczeinLa, jeśli chodzi o ilość odda 
wanego do przemiału zboża, jak rów 
nieź wprowadzić jednolitą opłatę w 
naturze dla rolników, wynoszącą 10 
kg. ziarna od każdych 100 kg. prze­
mielonego zboża. Opłaty te przedsię 
biorstwa młynarskie będą za trżymy 
wać w przyszłości 3o swej dyspozy­
cji.

Rezygnacja Państwa z pewnych 
ilości zboża, oddawanych dotąd ty­

tułem miarek po cenach sztywnych, 
winna zostać zrekompensowana dal­
szą zaznaczającą się obniżką cen na 
wolnym rynku.

Popierajcie prasą 
Socjalistyczną I

Przed największą imprezą lekkoatletyczną
W najbliższą sobotę i niedzielę o godz. 

17-tej na Stadionie Wojska staną wszyscy 
najlepsi zawodnicy i zawodniczki do walki 
o paszporty do Oslo — na lekkoatletyczne 
Mistrzostwa Europy. Walka będzie w wielu 
konkurencjach wyrównana i zacięta.

Dojdzie do wielu sensacyjnych wprost po­
jedynków. W biegu na 100 m spotkają się po 
raz pierwszy Danowski z rewelacyjnym 
Rutkowskim z Poznania. Obaj sprinterzy 
powinni na szybkiej bieżni Stadionu zejść— 
jeśli mają być brani pod uwagę do repre­
zentacji —* poniżej l i  sekund.

W biegu na 200 m. pewnym zwycięzcą 
wydaje się być Danowski. Na 400 m. po­
prawiający się z zawodów na zawody kra­
kowianin Piaskowy, który ostatnio przebiegł 
ten dystans w 51.9, wydaje się być fawory­
tem i zwycięzcą. Staniszewski, Puzio, K> 
inassa, Piluch czy dziesięcioboista Adamczyk

Wrocławia musieliby wykazać ogromną 
poprawę formy, ażeby trzech spośród nich 
zakwalifikowało się do sztafety 4/(400 m.

Na 800 m. musi Staniszewski pobiec na 
czas, a nie na miejsce, gdyż w przeciwnym 
razie trudno będzie mU się zakwalifikować 
do grupy obozowej (1.57). Minimum upo­
ważniające do wyjazdu do Oslo 1.54 jest 
wprawdzie wygórowane, ale konieczne, jeśli 
zawodnik ma odegrać pewną rolę w Nor­
wegii. Bieg na 1500 m. nie przyniesie nic 
ciekawego, chociaż — ponieważ pobiegnie 
prawie sama młodzież — najlepsze wyniki 
tegoroczne na tym dystansie mogą idee zna­
cznej zmianie. Czy na starcie stanie „leader" 
tabeli, kpt. Niekrasowski, jeszcze nie wia­
domo. Jego najlepszy tegoroczny czas 4.15,2.

Najbardziej emocjonująca walka rozegra­
na zostanie w biegu na 5 km. Ażeby w bie­
gu tym zwyciężyć — będzie musiał Kurpes- 
sa poprawić najlepszy swój czas 15.58. Mi­
nimum na obóz 15.40 leży w granicach mo­
żliwości nie jednego biegacza. Szybka po­
prawa formy naszych długodystansowców 
wskazuje na to, że w krótkim czasie znaj­
dziemy tu godnego następcę śp. Janusza 
Kusocińskiego 1 śp. Nojego.

Owiany nimbem wielkości Widuła — sen­
sacyjny zwycięzca z Leningradu — nie na 
desłał do tej pory zdecydowanej odpowiedzi. 
Gdy nie stanie na starcie, udział jego w 
jakichkolwiek zawodach na terenie Polski 
będzie wykluczony.

Do biegu na 30 km., który rozegrany zo 
stanie na bieżni (start nastąpi w niedzielę 
o 16.30) zgłosiło się do tej pory 6-ciu „ma­
ratończyków" z Gancarzem, który reprezen­
tował Polskę na ostatniej Olimpiadzie, na 
czele. Oto lista tych, którzy mają przebiec 
75 okrążeń bieżni: Półtorak, Przybytek

Ra] dziecięcy w Rabce
Szwajcarska organizacja pomocy „Don Suis 

se“ działająca w Polsce, pragnie Rabce — 
przywrócić dawny jej charakter i świetność, 
urządzając tu kompleks sanatoriów dziecię­
cych '1500 łóżek) zaopatrzony w sprzęt lekar 
ski i urządzenia sanatoryjne — najwyższej 
klasy.

W sanatoriach Rabki będą się leczyć dzieci 
zagrożone gruźlicą. Nadto .Don Suisse" wy po 
safv całkowicie, częściowo już wyremmitowa 
ny szpital Karola i Marii w Warszawie i Kii 

Łodzi. (Rs)

(Gdańsk), Tyc (Szczecin), Soduła (Ł.IC.S.) i 
Głuszce (Warszawa).

Bieg 3000 m. z przeszkodami i chód oa 
10 km. będą najprawdopodobniej najsłab 
szymi konkurencjami. Do chodu zgłosiło się 
zaledwie 2 zawodników.

Na 110 z pł. 7.wycięży llaspel, na 400 z oł. 
Puzio, w którego możliwościach leży uzy­
skanie minimum do obozu treningowego 
(58 s.).

Poziom skoku w dal, jak i trójskok — 
słaby. Może Adamczyk — jeśli jego ostatni 
wynik treningowy: G70 był dokładnie mie­
rzony — miałby jakieś szanse na zbliżenie 
się do europejskiej granicy 7-miu metrów.

Tyczka będzie domeną powracającego do 
formy Morończyka, choć brak mu jeszcze 
5 cm. do pierwszego minimum (365).

Rzuty będą tym razem konkurencjami 
bardzo interesującymi ze względu no start 

kuli i dysku Gierutty i Dornowskiego, 
którzy wreszcie spotkają się na elimina­
cjach. W rzucie młotem Kozubek —• powra­
cający po kontuzji znów do formy — starać 
sic będzie musnąć 50-tkę. W rzucie oszcze­
pem — najmłodszy z „trójki Budrysów" — 
Mikrut Franciszek, starać się będzie utrzy­
mać hegemonię przed Gieruttą i Szendzielo- 
rzein.

W konkurencjach kobiecych do najbar­
dziej zaciętych walk dojdzie w sprintach, 
ażeby zakwalifikować się do sztafety 4X100 
m. Młodziutka Heyducka ze Śląska okaże 
się najprawdopodobniej najszybszą.

W skoku wzwyż z wielkim zainteresowa­
niem oczekiwany jest debiut warszawianki 
Kolwicówny (Legia), która na pierwszym 
treningu w zwykłych „mesztach1 przesko­
czyła 137 cm. Najprawdopodobniej jednak 
oba skoki: w dal i wzwyż staną się łupem 
zawodniczki Krakowa Moderówny.

Najciekawsze „pojedynki" rozegrane będą 
bezwątpienia w rzutach. W kuli: Jasieńskiej 
z Kwaśniewską i Szendzielorzówną, w dy­
sku: Wajsówny ze Stachowiczówną z jedli ;j 
i Dobrzańską a Cejzikową z drugiej strony. 
Dwie pierwsze mogą w najbliższą niedzidę 
zdobyć paszport do Oslo, a Dobrzańska i 
Cejzikową zakwalifikować się do grupy tre 
ningowej przed Oslo. Wreszcie w rzucie c 
szczepem zwycięstwo naszej olimpijki Kwa 
śniewskiej wcale nie jest pewne. Rzuty 
kobiet dadzą nam najlepsze wyniki. I w 
tych konkurencjach będą miały nasze za 
wodniczki największe szanso udziału w Mi­
strzostwach Europy.

Mgr. St. Zakrzewski.

WIOŚLARZE WARSZAWSCY BIORĄ 
UDZIAŁ W REGATACH MIĘDZYNARODO 

WYCH W BYDGOSZCZY

Do licznych dowodów szczególnej żywot­
ności naszego miasta można słusznie zali­
czyć jeszcze jeden — tym razem z dziedziny 
sportu.

Zdawało by się, że całkowicie zniszczone 
w okresie wojny wioślarstwo warszawskie 
wymagające tak wielkich inwestycyj i tak 
skomplikowanych urządzeń, nie pręiko się 
podźwignie. Tymczasem okazuje się, iż już 
w najbliższą n‘edzielę, w dniach 6—7 lipca, 
na Regatach Międzynarodowych w Bydgo­
szczy barwy stołeczne będzie reprezentowa­
ła załoga Klubu Wioślarskiego „Wisła" 
który na terenie Warszawy pierwszy w wio 
ślarstwie roznoczął zaprawę sportową i o 
becnie na zawody wysyła czwórkę wyścigo­

wą pod sterem druha Jarosińskiego, wiośla­
rze: Sł. Matuszewski, Wł. Cepek, Fr. Łs-
będzki i J. Siesicki.

Mimochodem
Telefon

Znam parę wynalażlzów lepszych, niż 
warszawski telefon. Niepozorny ten przy­
rząd wymaga tak dużego zasobu cierpli­
wości i słodyczy usposobienia, że tylko nie 
liczni mogą zeń bezkarnie korzystać.

Do tych nielicznych, ze względu na wro 
dzone cechy charakteru należę i  ja. Oczy­
wiście telefonuję tylko w tedy, gdy mam 
dużo wolnego czasu. Jeśli sprawa jest pil­
na, jadę po prostu gdzie należy tramwa>- 
jem.

Wczoraj powiedzieli mi, że mój przyja­
ciel Gucio żeni się i. prosi mnie na świad­
ka. A tu gamiturku ciemnego niema ty l­
ko popielaty w  paski. Na ślub nie bardzo 
wypada.

Myślę sobie, poproszę kuzyna z  Mini­
sterstwa, może pożyczy. Do ślubu czasu du 
żo, pięć godzin, z okładem, znaczy się na­
w et przez telefon zdążę.

A no, dzwonię.
Najpierw normalnie — zajęty.
Po kilkudziesięciu razach nakręcania nu 

meru centrali owego ministerstwa, naresz­
cie — wolny.

Wsłuchuję się z  lubością w  dźwięk prze­
ciągłego porykiwania w  słuchawce i w 
tern sygnał samoczynnie zmienia się na 
krótki Trudno, automatyczy aparat. 

Próbuję dalej.
Teraz dla odmiany w  ogóle nie mogę 

uzyskać jednostajnego brzęku, który, jak 
wiadomo, jest nieodzownym warunkiem  
skutecznego kręcenia. ,

Więc nie kręcę, tylko zdejmuję, wieszam, 
przyciskam, stukam widełkami i  tp.

— Kolanem od spodu — radzi życzliwy 
kolega.

Próbuję, ale nie pomaga.
Wreszcie, w  najmniej spodziewanej 

chwili, zaczyna buczeć. Nakręcam gorącz­
kowo i wpadam w  tok towarzyskiej kon­
wersacji nieznanego obywatela z  jakąś ro­
ześmianą obywatelką. Rozmawiają na te­
maty ogólne, z uwzględnieniem spraw oso 
bistych natury erotycznej. Jednocześnie 
jak spod ziemi dobiega dobrze znany sy­
gnał , najęty".

Wieszam, zdejmuję, przyciskam, kopię, 
ale za każdym nakręceniem to samo. Mi­
nisterstwo „zajęte", a oni gadają.

Po godzinie zorientowałem się że roz­
mowę prowadzi już jakaś inna para i  że Mi 
nisterstwo jest „wolne", ale nikt się nie 
zgłasza.

Zamieniony w  automatyczną centralę, 
kręciłem bez przerwy, systematycznie 
zmieniając wszelkie możliwe sposoby. We 
łbie szumiało, palec spuchł, kroplisty pot 
spływał z  resztek zjeżonej czupryny.

I nagle — cud!
Ministerstwo !Tu ministerstwo!
— 65! wewnętrzny 65! — ryknąłem dzi­

kim głosem, na co odpowiedziano prawie 
uprzejmie:

— Łączę.
A potem wszystko umilkło. Głucha mar 

twota zapadła po tam tej stronie drutu. 
Trzymając słuchawkę, udawałem, że roz­
mawiam w  chwilach, gdy do pokoju wcho 
dził któryś z kolegów. Bałem się przyznać, 
do zablokowania aparatu.

Nie wiem ile cza u  to wszystko trwało.
Gdy wreszcie w jasnym ubranku wyru­

szyłem do Gucia, było już po ślubie, a ucz­
ta wese'na miała się ku końcowi.

Nowożeńcy prozoadzili właśnie poga­
wędkę na temat u *avm rozwodowej.

A . TOM


